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Nowa wielka akcja 
„Głosu Wielkopolskiego" 
i Rozgłośni Poznańskiej PR

WIELKOPOLSKA 
DLA EKSPORTU
Redakcja „Głosu Wielkopolskiego” oraz Rozgłośnia Pol­

skiego Radia w Poznaniu przy współudziale władz tere­
nowych i instytucji handlu zagranicznego, przygotowują 
od dłuższego czasu konkurs pt. „WIELKOPOLSKA DLA 
EKSPORTU”. Jego zadaniem, jak już informowaliśmy, 
ma być pobudzenie wśród załóg fabrycznych zaintereso­
wania produkcją eksportową. Przewiduje się bowiem, że 
nagrody (wysokie) będą przyznawane tym pracownikom 
przemysłu naszego województwa, którzy przyczynią się 
do spełnienia warunków konkursu. Wymagania będą dość 
trudne, ale w pełni realne.

Konkurs będzie polegał na zgłoszeniu w okresie od 
1 marca do 31 października 1964 r. — po zakontraktowa­
niu z którąś centralą handlu zagranicznego — nowego 
artykułu przeznaczonego na eksport. Ponadto uwzględ­
nione zostaną propozycje produkcji eksportowej w zakre­
sie tych artykułów7, których nie obejmą w tym roku kon­
trakty handlowe, a które z uwagi na swą atrakcyjność 
będą przyjęte przez CHZ-ty do akwizycji. Regulamin 
konkursu weźmie również pod uwagę kooperację na rzecz 
produkcji eksportowej.

Konkurs będzie dostępny dla wszystkich przedsię­
biorstw (i rzemiosła) a więc i dla tych, które dotychczas 
nie produkowały dla eksportu. Oceny zgłoszeń konkur­
sowych dokona się w czterech grupach: oddzielnie dla 
przemysłu maszynowego, oddzielnie dla przemysłu arty­
kułów chemicznych, artykułów' konsumpcyjnych użytku 
trwałego i spożywczo-rolnych.

Regulamin konkursu, skład jury i inne bliższe infor­
macje podamy w ciągu tego miesiąca. Dziś piszemy o kon­
kursie po to, by zachęcić potencjalnych uczestników kon­
kursu do przygotowań.

Coraz więcej troski o ładzi starych
Wciąż jeszcze należymy do społeczeństw młodzieży. Stop­

niowo jednak zaczynamy się „starzeć” — stale przybywa lu­
dzi w wieku powyżej 60 i więcej lat. Blisko 350 tys. osób 
korzysta już u nas z rent starczych.

Bardziej jednak niż wiek — 
twierdzą naukowcy — posta­
rza człowieka bezczynność, po­
czucie braku przydatności w

Somalia domaga się 
zwołania

Rady Bezpieczeństwa
Stały przedstawiciel Somalii 

przy ONZ przesłał na ręce 
przewodniczącego Rady Bez­
pieczeństwa list, w którym 
domaga się natychmiastowego 
zwołania posiedzenia Rady w 
związku z sytuacja na granicy 
sornali jsko-etiopskiej.

Na granicy tej po kilkuna­
stogodzinnej przerwie znów 
doszło do starć zbrojnych mię­
dzy jednostkami wojskowymi 
obu krajów. (PAP)

Wada dla Guantanama 
bidzie bardzo dioga

Dziennik „Washington Post” 
podkreśla że realizacja planów 
uniezależnienia bazy w Guanta- 
Uamo od dostaw’ wody z Kuby oraz 
zastąpienia robotników kubań­
skich robotnikami amerykańs­
kimi związana będzie z dużymi 
kosztami.

Koszty otrzymywania z wody 
żorskiej wody zdatnej do picia, 

przeszło dwukrotnie wyższe, 
niż cena płacona obecnie Kubie. 
Koszty przewozu wody w stat- 
kach-cysternach z Florydy by- 
bby jeszcze wyższe.

Place robotników amerykańs- 
kch, zatrudnionych zamiast ro­
botników kubańskich musiałyby 
być dwukrotnie większe. (PAP)

„Przyganiał 
kocioł garnkowi..."

Kanadyjski dziennik „Globe 
and Mail” z 12 bm. zwraca uwagę 
na „nieujawniany fakt”, iż Stany 
Zjednoczone pomimo prowadze­
ni akcji zmierzającej do narzu- 
cenia innym krajom polityki em­
bargo na handel z Kubą, same 
eksportują do tego kraju więcej 
towarów niż Kanada, Francja czy

Brytania.
Wartość eksportowanych przez 
e kraje tow'arćw na Kubę (w 

to'n. dolarów) w ciągu ostatnich 
lat przedstawia się następująco'

1962 r. 1963 r.
USA _ 13,4 — 37
Kanada — 10,8 — 11,1

Brytania — 5 — 5,3
prancja — 2 — 5 

społeczeństwie. Dużą rolę do 
spełnienia mogą tutaj odegrać 
wszelkiego rodzaju organiza­
cje społeczne przychodząc tym 
ludziom z pomocą.

Pierwszy krok w tym kie­
runku uczyniły już związki 
zawodowe, roztaczając opiekę 
nad emerytami. Znaczna ich 
liczba — ok. 150 tys. pozostaje 
nadal członkami związków ko­
rzystając z wszelkich przywi­
lejów wynikających z tego ty­
tułu. W roku ub. np. ok. 15 tys. 
rencistów wyjechało na wcza­
sy FWP; znaczna ich liczba 
korzysta ze stołówek zakłado­
wych i innych urządzeń so­
cjalnych. Ńp. przy każdej 
większej kopalni na Śląsku 
istnieją kluby rencistów.

Każdy emerytTna zapewnio­
ną bezpłatną opiekę lekarską 
oraz leki. Podobnie sprawa 
wygląda również z tymi, któ­
rzy korzystają z zasiłków u- 
dzielanych przez rady narodo­
we. Na tego rodzaju pomoc 
państwo przeznacza rocznie 
ponad 220 min. zł. Samotny 
stary człowiek nie posiadający 
emerytury ani żadnych innych 
środków utrzymania może o- 
trzymać stały zasiłek mie­
sięczny z kasy opieki społecz­
nej.

Pierwsze zdjęcie 
trójwymiarowe

W amerykańskim tygodniku 
„Look” ukazało się pierwsze w 
historii płaskie zdjęcie trójwy­
miarowe, które może znamiono-^ 
wać radykalny przewrót w tech­
nice fotograficznej.

Dotychczas, jak wiadomo, efekt 
głębi stereoskopowej osiągnąć 
można było tylko przy pomocy 
oglądania dwu różnych zdjęć i 
to z użyciem specjalnych szkieł. 
Natomiast wspomniane zdjęcie 
daje faktyczne wrażenie trzech 
wymiarów bez żadnych dodatko­
wych urządzeń.

Mimo, że jest ono zupełnie płas­
kie, wrażenie trzeciego wymiaru 
jest tak silne, iż oglądając zdję­
cie odnosi się wrażenie, jakoby 
składało się ono z wielu warstw. 
Efekt ten osiągnięto dzięki za­
stosowaniu specjalnego plastiku, 
składającego się z ultracienkiego 
rastra. Raster ten ma wysokość 
kilku setnych milimetra i jest 
rozmaicie eksponowany w zależ­
ności od położenia fotografowa­
nego przedmiotu.

Jakkolwiek technicznie zdjęcie 
jest jeszcze nieco nieostre, efekt 
stereoskopowy jest znacznie sil­
niejszy niż w popularnym „Fo- 
toplastikonie” (PAP)

W USA zatrzymano 
prowokatorów

Amerykańska straż granicz­
na zatrzymała u -wybrzeży 
Florydy łódź motorową, na 
której 16 uzbrojonych kontr­
rewolucjonistów kubańskich 
zamierzało przedostać się na 
Kubę.

Na pokładzie motorówki 
znaleziono broń ręczną oraz 
działko 20-milimetrowe. Łódź 
wraz z załogą odeskortowano 
do portu w Key West. (PAP)

Polskie tkaniny-w świecie
„Ceiebe** eksportuje do 80 krajów ।

Polskie tekstylia docierają już do przeszło 80 krajów 
świata. O tym, że cieszą się one na zagranicznych rynkach 
coraz większym uznaniem świadczy fakt, że w 1963 r. sprze­
dano ich za 1 min. dolarów więcej, niż przewidywano w7 pla­
nach.

W 1964 r. eksport tkanin ma 
wzrosnąć o 9 proc., przy czym 
do krajów zachodnich mamy 
sprzedać aż o 23 proc, więcej.

Wysiłki Centrali Handlu Za­
granicznego „Cetebe” — jak 
poinformował przedstawiciela

Jubileusz
J. Iwaszkiewicza
20 lutego br. o godz. 18 od­

będzie się w’ Sali Kameral­
nej Filharmonii Narodowej w 
Warszawie uroczysty koncert 
z okazji 50-lecia pracy twór­
czej i 70 rocznicy urodzin Ja­
rosława Iwaszkiewicza.

Trudniej sprawa wygląda z 
miejscami w domach dla eme­
rytów. Liczba tego rodzaju za­
kładów jest niewystarczająca. 
Również i tutaj związki za­
wodowe zaczynają przychodzić 
z pomocą. Np. Związek Zawo­
dowy Pracowników Służby 
Zdrowia przystępuje w tym 
roku do budowy drugiego już 
domu dla rencistów. Podobny 
zamiar maja chemicy, a także 
niektóre inne związki zawo­
dowe. (PAP)

Komis a OPA 
wyjechała do Panamy

Z Waszyngtonu wyjechała do 
Panamy 5-osobowa komisja, wy­
łoniona przez Organizację Państw 
Amerykańskich. Ma ona zbadać 
na miejscu skargę Panamy prze­
ciwko USA o agresję.

Komisja składa się z przedstawi­
cieli Paragwaju, Kostaryki, Bra­
zylii, Meksyku i Urugwaju. (PAP)

Austriacy zwiedzili 
nasze zakłady

W dniach 3—8 bm. przeby­
wała w Polsce na zaproszenie 
Ministra Handlu Zagraniczne­
go delegacja przedstawicieli 
przemysłu upaństwowionego 
Austrii, z dr. Otto Gatscha, dy­
rektorem Departamentu Prze­
mysłu Upaństwowionego w U- 
rzędzie Kanclerskim.

Delegacja zwiedziła szereg 
zakładów przemysłowych oraz 
przeprowadziła rozmowy doty­
czące dalszego rozszerzenia 
współpracy gospodarczej i roz­
woju * wymiany towarowej 
między Polską a Austrią w za­
kresie wyrobów przemysłu 
maszynowego, hutniczego i 
chemicznego. (PAP)

Pożyteczne współzawodnictwo
Przedstawiciele naszego Mini­

sterstwa Rolnictwa oraz Zjedno­
czenia Przemysłu Maszyn Rolni­
czych i Trakt' Sw NRD spotkali 
się w Warszawie z przodującymi 
traktorzystami i mechanikami, 
uczestnikami współzawodnictwa 
na najlepsze wykorzystanie ma­
szyn importowanych z NRD.

W czasie spotkania, na którym 
zdobywcom trzech pierwszych 
miejsc wręczono nagrody, pod­
kreślano obustronne korzyści ja­
kie daje tego rodzaju współzawod 
nictwo organizowane u nas już od 
pięciu lat. Obie strony postanowi­
ły kontynuować tego rodzaju 
współzawodnict wo w br. rozsze­
rzając go na dalsze typy maszyn, 
k^re otrzymamy z NRD. (PAP)

PAP dyr. Zygmunt Starzeński 
— idą głównie w kierunku 
wzmocnienia pozycji na ryn­
kach zachodnioeuropejskich i 
niektórych krajów Afryki, 
gdzie istnieje duży popyt na 
nasze tkaniny.

Przez modernizację wydzia­
łów wykończalniczych w fabry 
kach tkanin szlachetnych, bar­
wionych metodą filmodruku 
jakość towarów wybitnie się 
poprawiła. Oferujemy zagra­
nicznym klientom ponad 1,5 
tys. wzorów rocznie.

W wyniku zawarcia umów 
z firmami w Paryżu i Medio­
lanie. reprezentującymi świa­
towe ośrodki mody, nasi pro­
ducenci i handlowcy otrzymu­
ją najnowsze kolekcje słyn­
nych domów mody. Zakupi­
liśmy bogatą kolekcję wzorów 
afrykańskich, z której część 
została już wprowadzona do 
produkcji. Na życzenie zagra­
nicznych klientów przemysł 
wykonuje także tkaniny we­
dług wzorów przez nich przed­
stawionych.

PAP-RADIO ■ iNr we

RA^iC
IMF WCTFLC’

^UrAP
nEM PAP- RADIO

218 rocznica
Dnia 12 bm. w związku z 21« 

rocznicą urodzin Tadeusza Ko­
ściuszki, ambasador PRL w Wa­
szyngtonie, Edward Drożniak, o- 
raz attache wojskowy, Wysokoń- 
ski, złożyli wieniec biało-czerwo­
nych goździków pod pomnikiem 
bohatera narodowego Polski i Sta­
nów Zjednoczonych.

Nowa podróż
W Paryżu podano do wiadomo­

ści, że prezydent de Gaulle przy­
jął zaproszenie generała Ayuba 
Khana do przybycia z oficjalną 
wizytą do Pakistanu. Prezydent 
de Gaulle uda się do Karaczi w 
przyszłym roku.

Strajk portowców
W Nowym Jorku trwa rozpo­

częty prawie przed dwoma tygo­
dniami strajk ponad 3.000 pra- 
cowników portowych. Strajk spa­
raliżował pracę 350 holowników, 
barek i tankowców portowych.

Ratownik nie pomógł
U wybrzeży Kalifornii rozbił 

się czteromotorowy bombowiec 
amerykański. Wysłany na pomoc 
helikopter, również uległ awarii. 
8-osobową załogę bombowca oraz 
2 pilotów helikoptera zdołano u- 
ratować.

Protest EWG
Komisja Wspólnego Rynku 

przekazała rządowi NRF ostry 
protest w związku z zamknięciem 
granic zachodnioniemieckich dla 
importu jaj z pozostałych krajów’ 
członkowskich EWG.

W roku 1964 tekstylia pol­
skie demonstrowane będą na 
licznych targach i wystawach 
zagranicznych. (PAP)

Hominacja francuskiego 
charge d’affaires w CbRL

Francuskie Min. Spraw Za­
granicznych podało oficjalnie 
w środę do wiadomości, że 
Claude Chayet został miano­
wany charge d’affaires Francji 
w Chińskiej Republice Ludo­
wej. Claude Chayet przybę­
dzie do Pekinu 23 lutego.

PAP

Poważny kryzys 
w senacie zachodnioberlińskim

Jako „cios dla Berlina”, „niepokojącą sensację” określają 
zgodnie źródła zachodnioberlińskie zapowiedź ustąpienia 
dwóch senatorów, którzy zajmowali w Senacie zachodniego 
Berlina kluczowe pozycje.

Chodzi tu o senatora do 
spraw kultury Arndta i sena­
tora do spraw gospodarczych 
Schillera.

Obaj ci senatorzy ściągnięci 
zostali przez Brandta z NRF 
po ustanowieniu 13 sierpnia 
1961 roku granicy państwowej 
NRD. Mieli oni na tych dwóch 
kluczowych pozycjach przeciw 
działać obumieraniu Berlina 
zachodniego, odciętego od 
swego naturalnego zaplecza 
NRD przez zimnowojenną po­
litykę Senatu.

Mimo innych uzasadnień 
oficjalnych prawdziwą przy­
czyną ich odejścia są powsta­
łe w Senacie poważne rozbież­
ności zdań odnośnie polityki, 
jaką należy prowadzić w sto­
sunku do NRD na tle porozu­
mienia o przepustkach z 17 
grudnia ub. r.

Dalszym powodem niechęci 
senatorów do pozostania w

Tajemnica szarego 
„Mercedesa"

Zakopiańska milicja stara się 
rozwiązać tajemnicę popielatego 
„Mercedesa” typu 220-SE, który 
został pozostawiony 26 stycznia br. 
w jednym z garaży w Zakopa­
nem.

Samochód ten, jak ustalono, jest 
zarejestrowany na nazwisko Jana 
Miranowskiego ze Szczecina, któ­
ry od 26 stycznia nie zaintereso­
wał się losami pojazdu i nie po­
wrócił do miejsca swego zamie­
szkania.

Ze względu na uszkodzenia, m. 
in. wgniecenia prawego błotnika 
i maski oraz rozbicie przedniej 
szyby, istnieją przypuszczenia, że 
kierowrca „Mercedesu” spowodo­
wał wypadek drogowy i zbiegł 
przed odpowiedzialnością. (PAP)

Automaty 
„czytające" rysunki
Instytut Spawalnictwa w 

Gliwicach dostarczył przemy­
słowi pierwszą partię 20 sztuk 
znakomitych, niewytwarza- 
nych dotychczas w kraju, au­
tomatów, które potrafią „od­
czytywać” rysunki i ciąć bla­
chę w żądanych przez kon­
struktorów kształtach i roz­
miarach.

Wyeliminują więc one tzw.
trasowanie blach, tj. ręczne 
nanoszenie rysunku na blachę, 
a następnie cięcie jej przy po­
mocy palników acetylenowych.

Automat wykonuje tę — 
wymagającą wielkiej precyzji 
pracę — wielokrotnie szybciej 
i dokładniej niż traserzy o naj 
wyższych nawet kwalifika­
cjach.

Pierwsza seria automatów, 
którą gliwiccy konstruktorzy 
dostarczyli przemysłowi (m. in. 
hucie „Nowotko”, fabrykom 
maszyn rolniczych w Płocku i 
w Poznaniu, fabryce maszyn 
papierniczych w Cieplicach) — 
to tzw. automaty przegubowe 
typu YCA-1 wyposażone w 
specjalną głowicę magnetycz­
ną.

Głowica ta prowadzi — tnąc 
blachę — część automatu, 
wzdłuż metalowego szablonu. 
Automat może ciąć blachę do 
grubości 11 cm w promieniu 
ok. 1 metra. (PAP)

Berlinie jest odsuwanie się 
Brandta w coraz większym 
stopniu od spraw zachodnio- 
berlińskich w związku z mia­
nowaniem go przez SPD na 
stanowisko przewodniczącego 
partii oraz wysunięciem jako 
kandydata na kanclerza NRF.

PAP

Aresztowanie agenta 
wywiadu NRF

Służba Bezpieczeństwa Ko­
mendy Wojewódzkiej MO w 
Gdańsku zdemaskowała kolej­
nego agenta wywiadu zachod- 
nioniemieckiego — Leona 
Kruegera.

W czasie wyjazdów do NRF 
Krueger wszedł w konthkt z 
pracownikiem Federalnej Służ 
by Wywiadowczej — Halstei- 
nem, od którego przyjął zada­
nia szpiegowskie.

W trakcie przeprowadzonej 
u Kruegera rewizji zakwestio­
nowano środki łączności szpie­
gowskiej i inne dowody jego 
przestępczej działalności.

Postanowieniem Prokuratu­
ry w Gdańsku Krueger został 
aresztowany. Śledztwo trwa.

PAP

^ląantifezna 
budowa

Po decyzji o budowie gigantycz­
nego tunelu pod kanałem La 
Manche przystąpiono do opra­
cowania dokumentacji prac I pro­
jektów. Na zdjęciu: jeden z pro­
jektów dworca u wylotu tunelu.

Fot. — CAF



Posiedzenie KM
Komitet Ekonomiczny Rady 

Ministrów rozpatrzył projekt 
uchwały, mającej na celu u- 
porządkowanie i usprawnie­
nie dystrybucji środków opa­
łowych, przeznaczonych na 
zaopatrzenie ludności i ustalił 
organizację sieci składów opa­
łowych.

Komitet ustalił zasady za­
wierania przez jednostki gos­
podarki uspołecznionej umów 
o wykonanie prac, w formie 
projektów wynalazczych, ma­
jących na celu rozwiązanie 
określonych zagadnień tech­
nicznych. Uchwała ta jest dal­
szym aktem wykonawczym do 
prawa wynalazczego.

Zatwierdzono plan zbiórki i 
ijostaw złomu stali, żeliwa, 
metali nieżelaznych i ich sto­
pów oraz odpadów . metalur­
gicznych metali nieżelaznych 
i ich stopów w 1964 r.

Na wniosek Ministra Finan­
sów rozpatrzono projekt, no­
welizujący rozporządzenie w 
sprawie kar porządkowych za 
naruszenie dyscypliny budże­
towej w kierunku uproszcze­
nia i przyspieszenia rozpatry­
wania spraw za te wykro­
czenia. (PAP)

Handel międzynarodowy

Wielkie zainteresowania
propozycjami Polski, ZSRR i CSRS

Obradujący w siedzibie ON Z, Komitet Przygotowawczy 
Światowej Konferencji Handlu i Rozwoju kontynuuje dys­
kusję nad sprawami organizacyjnymi, związanymi z przy­
gotowaniem konferencji.
W kuluarach wiele zainte­

resowania budzą przedstawio­
ne wspólnie przez Polskę, 
ZSRR i CSRS, propozycje w 
sprawie zasad, rządzących 
międzynarodowymi stosunka­
mi handlowymi i polityką 
handlową. W szczególności 
delegacja polska jest adresa­
tem wielu zapytań. Wśród u- 
czestników obecnej sesji Ko­
mitetu Przygotowawczego pa 
nuje przekonanie, że propo­
zycje trzech krajów socjali­
stycznych będą przedmiotem 
poważnej dyskusji na samej 
konferencji, która zbiera się 
w Genewie 23 marca br.

Przedstawiciel Polski w 
Komitecie Przygotowawczym, 
dr Wołyński, przemawiając 10 
bm. w związku z przedstawio­
nymi propozycjami, oświad­
czył m. in., że znaczenie mię­
dzynarodowej konferencji han

Wyfiłauta. młodych 
plaałykótf

fO bm. otwarto w Pałacu Kultury 
i Nauki w Warssawie wystawę 
prac malarzy radzieckich. Ekspo­
nowano na niej prace czternastu 
malarzy radzieckich z szeregu 
republik ZSRR. W wyniku wzaje­
mnej wymiany wystaw malarstwa 
między . Związkiem Plastyków 
ZSRR a Związkiem Polskich Ar­
tystów Plastyków — Związek 
Plastyków ZSRR przysłał zestaw 
obrazów, których większość jest 
dziełem młodych twórców, wy­
chowanków różnych uczelni ar­
tystycznych i spadkobierców róż­
nych tradycji narodowych. Obok 
znanych już u nas malarzy wy­
stawiają swe płótna również ar­
tyści, którzy w ostatnich latach 
zdobyli uznanie w swoim kraju 
i polska publiczność zobaczy je 
po raz pierwszy. Na zdjęciu: 
zwiedzający oglądają obraz „Ku- 
bańczycy na warcie" Piotra Paw­
łowicza Ossowskiego z Moskwy.

CAF — fot. Uchyiniak

Wzrost nakładów według rangi potrzeb
Wicepremier J. Tokarski o problemach budownictwa

Wiceprezes Rady Ministrów — Julian Tokarski udzielił 
przedstawicielowi PAP, red. Andrzejowi Nowickiemu wy­
wiadu na temat aktualnych problemów inwestycji i budow­
nictwa.
XIV Plenum KC PZPR pod­

dało krytyce niedostatki, wy­
stępujące w planowaniu i za­
rządzaniu. Ta krytyka doty­
czyła szczególnie działalności 
inwestycyjnej — stwierdził 
wicepremier Tokarski. ____

Braki w procesie inwesty­
cyjnym występują głównie 
przy budowie obiektów prze­
mysłowych. M. in. w projekto­
waniu założenia nie zawsze 
uwzględniają rozwój techniki 
i nie zabezpieczają pełnej efek 
tywności danej inwestycji. 
Projekty wstępne opracowy­
wane są niejednokrotnie zbyt 
późno.

Podstawowym brakiem brze­
miennym w skutki, jest to, 
że przy budowie zakładów i 
obiektów przemysłowych nie 

dlu i rozwoju oraz jej zadania 
w obecnej sytuacji gospodar­
czej świata są wyjątkowo 
wielkie.

„Jesteśmy świadkami struktu­
ralnego kryzysu w międzynarodo­
wym podziale pracy, którego źró­
dła tkwią w minionym okresie hi­
storycznym — powiedział przed­
stawiciel PRL. — Konieczne jest 
stworzenie nowego, międzynaro­
dowego podziału pracy, odpowia­
dającego potrzebom naszych cza­
sów.

Oznacza , to m. in., że musimy 
stworzyć nowe zasady handlu, a 
nie można ich stworzyć przy u- 
życiu obecnych metod. Nikt już 
d<iś nie wierzy, że wolna gra sił 
rynkowych, bez jakiejkolwiek in- 
terwencji czynników planowania, 
może w sposób istotny zmienić go 
spodarkę światową i dodać jej 
bodźca do dalszego rozwoju, czy 
też zainicjować nowy układ sto­
sunków handlowych, odpowiada­
jących interesom wszystkich kra­
jów: socjalistycznych, kapitali­
stycznych i rozwijających się. Z 
tych Właśnie powodów’ proponu­
jemy w naszym projekcie szereg 
istotnych ułatwień dla krajów 
rozwijających się. Ułatwienia te 
scharakteryzowane są szczegóło­
wo w projekcie 3 krajów socjali­
stycznych.”

Mówca ustosunkował się 
przychylnie do przedstawionej 
przez delegację brazylijską 
propozycji ustanowienia „mię­
dzynarodowego paktu bezpie­
czeństwa ekonomicznego” — 
podkreślając zwłaszcza, że 
stanowi ona wyraz tendencji 
do nowego ułożenia zasad han 
dlu światowego.

Delegat PRL podkreślił na 
zakończenie, iż niezbędne jest 
dziś utworzenie międzynaro­
dowej organizacji handlowej, 
opartej na zasadach, możli­
wych do przyjęcia dla wszy­
stkich krajów, otwartej dla 
wszystkich suwerennych rzą­
dów i posiadającej dostatecz­
nie wielkie uprawnienia, aby 
zajmować się w sposób kon­
struktywny ze wszystkimi, za­
gadnieniami, jakie wynikają z 
aktualnego stadium handlu 
światowego. (PAP) 

stosuje się w.sposób masowy 
stypizowanych i zunifikowa­
nych elementów. Następstwem 
tego jest wzrost kosztów bu­
downictwa i utrudnione wyko­
nawstwo.

Mówiąc o zjawiskach ujem­
nych nie można pominąć or­
ganizacji wykonawstwa. Otóż 
na wszystkich placach budo­
wy występuje w roli general­
nego wykonawcy przedsiębior­
stwo budowlane, nie dysponu­
jące z reguły fachowcami, któ­
rzy znaliby się na robotach 
realizowanych przez jednostki 
specjalistyczne (podwykonaw­
ców). Także stosowany dziś 
system rozliczeń jest niepra­
widłowy. Pilnym zadaniem 
jest wprowadzenie zasady, że 
rozliczeń z przedsiębiorstwami 
— podwykonawcami dokonuje 
generalny wykonawca według 
zakresu rzeczowego robót, a 
nie — jak dotychczas — inwe­
stor.

Niewłaściwy był również do­
tychczasowy system rocznego 
planowania inwestycji i bu­
downictwa. Zwłaszcza przy bu 
dowie obiektów przemysło­
wych, których cykle trwają 
często wiele lat — roczne pla­
nowanie utrudniało działal­
ność inwestycyjną.

Nie oznacza to oczywiście, 
że wszystko budujemy źle. 
Jak wiadomo, zakres i tempo 
realizacji inwestycji jest duże. 
Wyniki za okres trzech lat bie­
żącej 5-latki poważnie przy­
czyniły się do rozwoju całej 
gospodarki narodowej.

W latach 1961—63 oddano m. 
in. do użytku 361 obiektów 
priorytetowych na ustaloną 
uchwałami rządu liczbę 369 
obiektów. W wyniku działal­
ności inwestycyjnej osiągnięto 
w latach 1961—63 poważny 
przyrost zdolności produkcyj­
nej — np. w wydobyciu wę­
gla kamiennego o 14,3 min. 
ton.

Tak więc, głoszenie o jakimś 
załamaniu się naszych planów 
inwestycyjnych nie jest uza­
sadnione.

Problematyka budownictwa 
ogólnego, a zwłaszcza miej­
skiego budownictwa mieszka­
niowego była szeroko omawia­
na już po XIV Plenum na 
ogólnokrajowej naradzie bu­
dowlanych i na naradzie 
przewodniczących Prezydiów 
WRN.

Mogę tu podać pewną, bar­
dzo istotną liczbę. Według

„Mazowsze* w Nowym Jorku

Sukces większy 
niż przed dwoma laty

Po następnej serii trium­
fów na zachodnim wybrzeżu 
Stanów Zjednoczonych i Ka­
nady — „Mazowsze” przyby­
ło do Nowego Jorku. Jest to 
już druga wizyta zespołu w 
metropolii nowojorskiej.

Korespondent PAP dowia­
duje się, że cały zespół jest 
w znakomitej formie i uważa 
odbytą już część podróży po 
kontynencie za jeszcze bar­
dziej udaną niż przed dwoma 
laty.

We wtorek wieczorem w 
wypełnionej do ostatniego 
miejsca sali teatralnej „Ne# 
York City Center” odbyła się 
premiera nowego programu, 
z którym „Mazowsze” podró­
żuje obecnie po USA.

Widownia przyjęła występ 
zespołu polskiego wręcz entu­
zjastycznie. Zdaniem osób 
porównujących poprzedni wy 
stęp z obecnym „Mazowsze” 
jeszcze bardziej porwało wi­
downię bezbłędną precyzją u-

Zjazd absolwentów 
Sekcji Dziennikarzy UJ
W dniach 24—26 kwietnia br. 

odbędzie się w Krakowie — z 
okazji jubileuszu 600-lecia Uni­
wersytetu Jagiellońskiego — 
zjazd absolwentów Sekcji Dzien­
nikarskiej z 1954 r.

Zgłoszenia udziału w zjeździe 
przyjmuje do dnia 15 marca br. 
red. Władysław Bieroń — Gazeta 
Krakowska, Kraków, ul. Wielo­
pole 1. (PAP)
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marciszewski. 

wielkości nakładów na miej­
skie budownictwo mieszkanio­
we w sektorze uspołecznio­
nym, w latach 1964—65 miano 
zbudować 562 tys. izb. W re­
zultacie postawionego przez 
naszą partię zadania — za te 
same środki ma być zbudowa­
nych 600 tys. izb, czyli o 38 
tys. izb więcej.

Co do zagadnienia inwesty­
cji w rolnictwie, to jak wia­
domo nakłady zostały poważ­
nie zwiększone. Dokonano w 
ub. r. poważnej reorganizacji 
wykonawstwa. Są niezłe wy­
niki za r. ub. w melioracji i 
elektryfikacji wsi.

Wśród środków, jakie podej­
muje się dla usunięcia niedo­
ciągnięć 'i poprawy systemu 
zarządzania i planowania wi­
cepremier Tokarski wymienił 
przejście na 2-letnie planowa­
nie nakładów inwestycyjnych 
w skali całej gospodarki oraz 
zadań rzeczowych w poszcze­
gólnych dziedzinach budow­
nictwa. Jednocześnie wprowa­
dzona została zasada, że 
wszystkie inwestycje, które 
według kosztorysu mają po­
chłonąć w robotach budowla­
no-montażowych więcej, niż 
1 min. zł — muszą być akcep­
towane na szczeblu central­
nym. Uruchomienie środków 
na rozpoczęcie tych inwestycji 
następuje, zgodnie z uchwałą 
XIV Plenum, dopiero po szcze­
gółowym sprawdzeniu, czy po­
siadają one wymaganą doku­
mentację, zapewnioną dostawę 
maszyn i urządzeń oraz zabez­
pieczone wykonawstwo robót.

Dalsza sprawa to koncentra­
cja nakładów. Np. w grupie 
resortów przemysłowych ponad 
85 proc, nakładów przeznaczo­
no w br. na inwestycje konty­
nuowane, a tylko ok. 15 proc, 
na nowo rozpoczynane.

Mówiąc o ogólnych perspek­
tywach następnego planu 5- 
letniego w dziedzinie inwesty­
cji i budownictwa wicepremier 
Tokarski oświadczył, że prze­
widuje się wzrost nakładów 
inwestycyjnych we wszystkich 
gałęziach naszej gospodarki 
proporcjonalnie do rangi po­
trzeb. Na pewno zostaną zwięk 
szone nakłady na rozwój rol­
nictwa. na przemysł chemicz­
ny oraz na rekonstrukcję prze 
mysłu maszynowego, co wiąże 
się z rozwojem produkcji eks­
portowej. Ważną sprawę w 
planach inwestycyjnych na­
stępnej 5-latki stanowić bę­
dzie wysokość nakładów oraz 
środki zabezpieczające pełną 
realizację budownictwa miesz­
kaniowego. (PAP) 

kładów tanecznych, świeżoś­
cią prezentacji, opracowaniem 
muzycznym i układem reper­
tuaru.

Na przedstawieniu obecny 
był stały przedstawiciel PRL 
przy ONZ, ambasador Bohdan 
Lewandowski z małżonką.

PAP

Akt oskarżenia 
i żonobójstwo

12 bm. do Sądu Wojewódzkiego 
w Białymstoku wpłynął akt o- 
skarżenia przeciwko mordercom 
białostockiego taksówkarza — 
Władysława Wołejszy, który zo­
stał zastrzelony w dniu 6 stycz­
nia br. pod Białymstokiem.

17-letni Anatol Józefowicz zo­
stał oskarżony o dokonanie za­
bójstwa oraz nielegalne posia­
danie broni, zaś 17 letni Tadeusz 
Włodarczyk i 16-letni Wiesław 
Skok o udzielenie pomocy w 
morderstwie, zacieranie śladów 
zbrodni i pomoc zabójcy w u- 
cieczce przed organami wymiaru 
sprawiedliwości.

W toku śledztwa oskarżeni 
przyznali się do winy.

Mieszkańcy Koszalina są poru­
szeni potworną zbrodnią, doko­
naną w tym mieście. W czasie 
kłótni 24-letni Tadeusz Chruszcz 
zamordował młotkiem swą 26- 
letnią żonę Janinę. Po dokonaniu 
zbrodni Chruszcz wraz z 4-letnim 
synkiem wyjechał do swej ro­
dziny na Dolny Śląsk.

Morderca • został aresztowany. 
Jak wykazało wstępne docho­
dzenie, pomiędzy małżeństwem 
wynikały częste sprzeczki na tle 
zazdrości. Nieporozumienia te do­
prowadziły do tragicznego fina­
łu. (PAP)

Znowu najwięcej drużyn LZS
w charakterze dłużników
Problem, który wymaga rozwiązania

Za miesiąc (14 marca) wystartują do rozgrywek mistrzowskich u 
rundy — wiosennej piłkarze ligi okręgowej, w której uczestnicy 
14 zespołów.

Pozostałe drużyny rozpoczną se­
rię wiosennych spotkań w nastę­
pujących terminach: 5 kwietnia 
— klasa ,,A” i liga juniorów, 12 
kwietnia — klasa ,,B” i „C” oraz 
trampkarze, a 19 kwietnia — ju­
niorzy.

Rozgrywki o Puchar Polski (I 
rzut) rozpoczną się również 5 
kwietnia i zakończone zostaną na 
szczeblu naszego okręgu w koń­
cu crześnia. Do meczów pucha­
rowych staną piłkarze klasy ,,B” 
i „C”, oraz te drużyny, które do­
browolnie zechcą w tym turnieju 
uczestniczyć — a więc: klasy „C” 
i „W” (wiejskiej) oraz zakładów 
pracy i inne, tzn. dzikie.

Tymczasem — jak stwierdzamy 
w komunikacie, wydanym przez 
PZPN Okręg Poznański — 69 klu­
bów (a więc znacznie więcej dru­
żyn) nie ma prawa uczestnicze­
nia w zawodach do chwili nie 
wywiązania się z zaległości finan­
sowych w stosunku do władz pił­
karskich lub innych klubów. Są 
między nimi także kluby klasy 
„A”. Najwięcej jednak z klasy 
„B” i „C”. Wśród nich aż 50 dru­
żyn wiejskich Ludowych Zespo­
łów Sportowych. Wiemy, że pił- 
karstwo jest niemal dla wszyst­
kich ośrodków wiejskich sportem 
nr 1. ZLS-owe drużyny mają co

0 Przez trzy dni (od 14 do 16 
bm.) odbywać się będą okręgowe 
mistrzostwa juniorów w boksie. 
W pierwszym dniu o godz. 17 
walki odbędą się w sali przy Al. 
Wojska Polskiego.

e Pływacy USA rozpoczęli 
przygotowania do turnieju olim­
pijskiego 1964 r. w Tokio. O tym, 
którzy z zawodników zakwalifi­
kują się do występów w Japonii, 
zadecydują mistrzostwa Stanów 
Zjednoczonych. Odbędą się one 
30 lipca, a zakończą 2 sierpnia 
bież. roku.

0 Czołowi pływacy Francji 
wyjadą w celach przygotowania 
się do startu na Olimpiadzie w 
Tokio, na dłuższy pobyt do USA. 
Francuzi, podobnie jak do ostat­
nich Zimowych Igrzysk w Inns- 
brucku, przygotowują się bardzo 
starannie, nie szczędząc kosztów.

Kalejdoskop 
turystyczny

W Poznaniu odbyła się ostatnio 
narada przedstawicieli kół zakła­
dowych PTTK i ORT z woje­
wództw: poznańskiego, szczeciń­
skiego, koszalińskiego i bydgos­
kiego z przedstawicielami WKZZ 
oraz Biura Turystyki Zagranicz­
nej PTTK z Warszawy. Dyrektor 
BTZ PTTK mgr Stanisław Ko­
piński zapoznał uczestników na­
rady z planami wycieczek orga­
nizowanych na rok 1964 oraz 
przekazał obszerne informacje o 
dotychczasowej współpracy Biu­
ra Turystyki Zagranicznej PTTK 
ze Związkami Zawodowymi.

Tradycyjnym „Vad Faar det va- 
ra”, czyli „czym mogę służyć” 
powitają latem kelnerzy szczeciń­
skiego Wybrzeża turystów ze 
Skandynawii. Personel gastrono­
miczny najważniejszych lokali 
Szczecina, Świnoujścia, Między­
zdrojów i in. miejscowości uczy 
się pilnie podstaw języka szwedz­
kiego, aby ułatwić przyszłym 
gościom zamówienie ulubionych 
potraw.

Samoloty towarzystw lotni­
czych 101 krajów członkowskich 
ICAO (Międzynarodowa Organi­
zacja Lotnictwa Cywilnego) prze­
wiozły w ubr. 134 min. pasaże­
rów, wobec 120 min. osób w 1962 
r. (plus 11 proc.). Liczba pasa- 
źero-kilometrów wzrosła z 128 
mld. w 1962 r. do 145 mld. w ubr. 
Średnia prędkość wynosiła 440 
km/godz., a średnia liczba pa­
sażerów w każdym samolocie — 
42 osoby. Dane ICAO obejmują 
wszystkie kraje świata z wyjąt­
kiem ZSRR i Chin Ludowych. 
Samoloty „Aerofłotu” przewiozły 
w ubr. ponad 30 min. pasażerów. 
Przewiduje się, że w 1965 r. sa­
molotami towarzystw lotniczych 
ICAO oraz „Aerofłotu” podróżo­
wać będzie ponad 200 milionów 
osób. (TAP) 

rocznie poważne trudności z 
wiązaniem spraw finansowych. _ 
Chodzi na ogół o niewielkie kwo. 
ty. Najwięcej kosztów pochłania- 
ją wyjazdy na spotkania oraz gę. 
dziowie. Często z braku fundy, 
szów, LZS zmuszony jest do wy. 
cofania się z rozgrywek. Wów. 
czas życie sportowe w takiej 
miejscowości przeważnie zamiera

Niech więc rady gromadzki^ 
PGR-y, zakłady pracy, zaintere. 
sowane wiejskim sportem i tani 
udzielą pomocy słabym LZS-oy^ 
nie mogącym, mimo najlepszych 
chęci, kontynuować rozgrywek 
piłkarskich. Nie wolno pozosta. 
wić chłopców własnemu losowi, 
jesteśmy przekonani, że powraca- 
jący ciągle problem zaległości dni 
żyn wiejskich, zostanie wreszcie 
rozwiązany z korzyścią dla LZS- 
owskiej młodzieży, (tp)

Koszykówka

Ligi okręgowe 
na finiszu

Tylko trzy kolejki spotkań 
dzielą koszykarzy ligi ośrodkowej 
od zakończenia rozgrywek mi­
strzowskich. W tej chwili naj­
bardziej realne szanse na zdoby­
cie tytułu mistrzowskiego ma po­
znański AZS. Akademicy musie, 
liby przegrać dwa z trzech ostat. 
nich spotkań, żeby stracić pro- 
wadzenie w tabeli. Ich przeciwni, 
kami będą jeszcze: Rawicki KKS, 
Polonia Leszno oraz rezerwy 
Lecha. Trudno przypuszczać, aby 
akademicy stracili nagle formę 
i przegrali dwa mecze.-

O ile nie będzie żadnych nie­
spodzianek, wtedy AZS spotka 
się — jak już pisaliśmy — z mi­
strzami województw zielonogór­
skiego, opolskiego i wrocławskie, 
go w turnieju półfinałowym o 
wejście do ekstraklasy. Odbędzie 
się on w Poznaniu pomiędzy 13 
a 15 mafca. Najgroźniejszym prze 
ciwnikiem mistrza okręgu po. 
znańskiego będzie Slęza Wrocław, 
która zdecydowanie prowadzi 
wśród drużyn swego wojewódz­
twa. Pozostali dwaj mistrzowie; 
Zielonej Góry i Opola reprezen­
tują słabszy paziom i nie będą 
mieli chyba nic do powiedzenia 
w walce o pierwsze miejsce, da­
jące prawo gry w finale.

W najbliższą niedzielę termi- 
narz rozgrywek o mistrzostwo li. 
gi okręgowej koszykarzy prze, 
widuje następujące spotkanie: 
Rawicki KKS — AZS Victoria 
Jarocin — Polonia Leszno, Ostrów 
via — Lech II, Olimpia — Warta<

Tydzień po swoich kolegach, 
zakończą rozgrywki koszykarki 
ligi ośrodkowej. O tytule mi­
strza okręgu zadecyduje spotka, 
nie pomiędzy poznańskimi druży­
nami, Energetykiem i AZS-em, 
Pierwszy mecz tych zespołów za­
kończył się 10-punktowym zwy­
cięstwem Energetyka. Akademi- 
czki mogą zdobyć tytuł mistrza, 
o ile wygrają z Energetykiem 
różnicą 11 punktów. Zwycięstwo 
mniejszą liczbą punktów lub prze­
grana daje tytuł mistrza okręgu 
koszykarkom Energetyka. Tur. 
niej półfinałowy o wejście do I 
ligi koszyka rek, odbędzie się 
również w Poznaniu w dniach od 
20—22 marca. Zwiększa to sean­
se mistrza Wielkopolski na awans 
do finału.

W najbliższą niedzielę spotkają 
się: Energetyk P-ń, — MKS P-ń, 
Lech II — Ostrovia, włókniarz 
Kalisz — Górnik Konin, Olimpia 
II — AZS. (st)

Rekord świata 
radzieckiego łyżwiarza 
Na rozrgywanych w Oslo mię- 

dzynarodowych zawodach w 
dzie szybkiej na lodzńe mężczyzn 
aktualny mistrz Europy i mistrz 
olimpijski w biegu na 1500 » 
Ants Anson (ZSRR)' ustanowił no­
wy rekord świata w biegu ™ 
3000 metrów, uzyskując wyn^ 
4.27,3 min. Poprzedni rekord na­
leżał do Szweda Johnny Nilssona 
i był gorszy o 0,3 sek.

Na tych samych zawodach dos­
konały wynik w wyścigu na 
m uzyskał Japończyk Weiichi Su­
zuki — 39,9. Jest to rezultat gof‘ 
szy od rekordu świata radziec- 
kiego łyżwiarza Griszina zaled­
wie o 0,4 sek. (PAP)



Niekiedy spotykamy się 
z poglądem, że porów­
nywanie życia tcatral 
nego Polski z francu- 

_kim angielskim czy amery­
kańskim jest w ogóle megalo_ 
manią i wynika li tylko z bra 
ku poczucia właściwego dy- 
tansu. Przecież sztuka i kul­

tura tych właśnie krajów wy­
biera od lat swe piętno na 
życiu umysłowym i arty­
stycznym Europy, jeśli nie 
Drawie całego świata. Pod sil- 
nvm jej wpływem, może na- 
wet nazbyt silnym — jak to 
nam wypomniał niedawno J. 
P Sartre — jest też współ- 
cżesna kultura polska. Ale 
chociaż we Francji, Anglii 
czy Stanach Zjednoczonych 
rodzą się nowe kierunki w 
sztuce i nowe prądy artystycz 
ne chociaż zdarzają się tam 
świetne spektakle teatralne, a 
na estradach koncertowych 
występują znakomici muzycy 
mówi się tam coraz częściej 
j głośniej o kryzysie współ­
czesnego życia kulturalnego, 
jest to kryzys frekwencji. 
Elitarności kultury. Coraz 
częściej czołowi twórcy Za­
chodu zazdroszczą nam setek 
tysięcy widzów w galeriach 
Muzeum Narodowego, 16 tea­
trów dramatycznych Warsza­
wy z poważnym repertuarem 
artystycznym, a przede wszy­
stkim mecenatu państwa, w 
którym instytucje artystycz­
ne mają poważnego sojuszni­
ka.

Dlatego pragniemy dziś 
przedstawić warunki w ja­
kich rozwija się życie teatral­
ne w Polsce i w czołowych 
krajach kapitalistycznych, nie 
tylko po to, by wykazać 
istotne różnice w pojmowa­
niu społecznego charakteru 
sztuki u nas i u nich ale by 
też pokazać trudne warunki, 
w jakich pracują wybitni 
twórcy na Zachodzie jeśli 
chcą dać dzieła ambitne i
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WSPÓŁPRACA 
W „TRÓJKĄCIE"

Realizacja programu współpracy ekono­
micznej krajów członkowskich RWPG 
opiera się na zasadach międzynarodo-

nicznych i kooperacji w produkcji zespołów 
i podzespołów. Obok tego, prowadzi się 
wspólne prace nad doskonaleniem jakościo­
wym produkcji, a także nad unifikacją, nor­
malizacją i typizacją towarów oraz części. 
Nawiązano już ścisłą wymianę asortymentu 
odbiorczych lamp elektronowych, kinesko­
pów, podzespołów radiowych i elektrono­
wych przyrządów pomiarowych między Pol­
ską i Czechosłowacją. Podobnie wygląda

wego podziału pracy, specjalizacji i 
kooperacji produkcji oraz współdziałania dla 
rozwoju nauki i techniki. Dwustronna współ­
praca ekonomiczna i naukowo-techniczna 
rozwijana jest zwłaszcza między krajami są­
siadującymi z sobą, np. Polską i Czechosło­
wacją, NRD i CSRS itd. Istnieją także przy­
kłady łączenia wysiłków całych grup państw 
zainteresowanych w realizacji konkretnych 
zadań gospodarczych. Przykładem służyć tu 
może współpraca pięciu krajów RWPG: 
ZSRR, Polski, CSRS, Węgier i NRD w bu­
dowie rurociągu ..Przyjaźń”, czy wspólna bu-

4 dowa mostu na Dunaju, usprawniającego 
transoort między państwami — członkami 
RWPG.

W niektórych jednak przypadkach rysuje 
się wielostronna, ścisła współpraca konkret­
nej grupy krajów, które łączą szczególnie bli­
skie więzi ekonomiczne, komunikacyjne i e- 
nergetyczne. Klasycznym tego przykładem 
jest współpraca trzech sąsiadujących z sobą 
państw: Polski, NRD i CSRS. Oto garść fak­
tów ilustrujących tę współpracę:

Jednym z pierwszych, wTspólnie realizowa­
nych przez te trzy państwa członkowskie 
RWPG zadań, jest budowa kombinatu, pro­
dukującego celulozę w Rumunii, pod Brailą. 
Kombinat ten. rozbudowywany przez spe­
cjalistów „trójkąta państw” oraz wyposażo­
ny przez nie we wszystkie potrzebne urzą­
dzenia, przetwarza jako surowiec trzcinę za­
rastającą deltę Dunaju.

Innym przykładem współpracy Polski, 
Czechosłowacji i NRD jest produkcja lamp 
elektronowych, gdzie zadania wytwórcze po­
dzielono między trzech partnerów oraz do­
datkowo Węgry. "Współpraca dotyczyć będzie 
wymiany asortymentu, doświadczeń tech-

współpraca Polski, NRD i Czechosłowacji w 
zakresie produkcji telewizorów. Obejmuje 
ona unifikację podstawowych zespołów apa­
ratu telewizyjnego. "Współpraca ta daje już 
efekty. W poioz’pieniu z CSRS i NRD, Za­
kłady Wytwórcza Lamp Elektronowych im. 
Róży Luksemburg w Warszawie dostarczyły 
np. w roku 1962 do NRD i Czechosłowacji 
przeszło 5,2 min. sztuk lamp elektronowych. 
Dostawy do CSRS i NRD, wynoszące prze­
szło 12,4 min. zł dewizowych, pozwalają na 
import z tych krajów 3 min. lamp elektro­
nowych typów’ nieprodukowanych w Polsce.

Jednak najbardziej uwydatniają się wyni­
ki współpracy trzech sąsiadów — członków 
RWPG — w dziedzinie energetyki. Od poło­
wy 1961 r. system energetyczny Polski roz­
począł równoległą pracę z systemami NRD 
i Czechosłowacji. Wzajemne korzyści stwier­
dzono już po stosunkowo krótkim okresie tej 
współpracy. Tak więc w jesieni 1961 r. i zimą 
1962 r. Czechosłowacja miała bardzo poważ­
ne trudności energetyczne, wypływające z 
obniżenia produkcji elektrowni wodnych w 
następstwie długotrwałej suszy. Polska u- 
dzieliła wówrczas pomocy systemowi CSRS 
wykorzystując nadwyżki mocy w godzinach 
dziennych i nocnych. Wiosną 1962 r., gdy 
wskutek napiętego bilansu energetycznego 
wystąpiły w Polsce duże braki mocy, nato­
miast w CSRS, w jej elektrowniach wodnych 
powstały duże nadwyżki mocy na skutek ob­
fitych opadów, Polska uzyskała poważną po­
moc w godzinach szczytu. W roku 1961 sy­
stem energetyczny NRD miał duże trudno­
ści, w pokonaniu których pomogły Polska 
i CSRS.

TADEUSZ WRÓBLEWSKI
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Wyrok za zniesławienie
W „Gazecie Poznańskiej" z 12 

bm. ukazało się ogłoszenie i ko- 
Męnłarz pf. „Na marginesie pew- 

ogłoszenia" będące fina- 
i®rn procesu, jaki łoczył się 
Przed Sędem Powiatowym w 
Pleszewie i utrzymany został w 
^ocy wyrokiem Sędu Wojewódz- 
kieqo w Poznaniu.

sprawie — czytamy w ogło­
szeniu — z oskarżenia prywatne- 

Adama Wojciechowskiego, mi- 
straa kowalskiego, zamieszkałego 
* Lutyni, powiat Pleszew — o- 
sfcftrżyciela prywatnego — prze­
ciwko Henrykowi Bamberowi, pro 
moszczowi, zamieszkałemu w Lu- 
Wni, powiat Pleszew, oskarżone- 

o to, że w dniu 31 grudnia 
r. w kościele w Lutyni pod- 

kazania, pomówił publicz- 
nie oskarżyciela prywatnego o ta- 

postępowanie i właściwości, 
Które mogą poniżyć go w opinii

Konfrontacje

Teatry tez sojuszników
twórcze. Bez sojusznika, w 
pojedynkę.

Rewolucja Francuska bu­
rząc podstawy kultury dwor­
skiej elitarnej, zlikwidowała 
monopole wielkich teatrów 
królewskich. Zapoczątkowało 
to rozbicie organizmu teatral­
nego Francji na setki drob­
nych scenek bulwarowych, 
mieszczańskich. Zapoczątko­
wało to też — jak się wyraził 
J. P. Sartre podczas słynnego 
odczytu w Sorbonie — 150- 
letnią niewolę mieszczańską 
teatru, „dyktaturę burżuazji 
w teatrze”. Spośród 60 pary­
skich teatrów, ponad 40 przy­
należy do ogromnego 300 000 
pracowników liczącego prze­
mysłu widowiskowo-rozryw­
kowego dla zagranicznych tu­
rystów i rodzimego mieszczan 
stwa. Są to najbardziej ana­
chroniczne komedie bulwaro­
we z ducha ubiegłego stule­
cia. Pozostałe teatry paryskie, 
to tzw. sceny „kieszonkowe” 
(theatres de poche) ze 100 
miejscami na widowni — 
awangardowe i ambitne, ale 
które ze względów finanso­
wych zeszły dosłownie do pod 
ziemi, do piwnic i dla szero­
kich mas społeczeństwa w 
ogóle nie istnieją. Trzecią 
grupę, najmniej zresztą licz­
ną. tworzą trzy tylko stałe 
teatry klasyczne, dofinanso­
wywane przez państwo i to 
bardzo skromnie.

Bolączką nr 1 francuskiego 
życia teatralnego jest sprawa 
publiczności, a raczej jej bra­
ku. W 1960 roku przy Teatrze 
Narodów powstał Kongres Wi 
dzów Teatralnych. Uchwalił 
on rezolucję, w której doma.

publicznej i narazić na utratę 
zaufania, potrzebnego do wyko­
nywania swego zawodu, a miano­
wicie powiedział: „Ten ciemny 
człowiek, cymbał, szubrawiec, po­
winien być dawno w zakładzie wa 
riatów, kretyn, idiota, kowal, któ­
ry bierze od 12.000 do 13.000 zł za 
wóz, a na kolędzie matka jego 
dała tylko 20 — polecając o-
skarżyciela prywatnego modłom 
wiernych swojej parafii, to jest 
o czyn z art. 255 § 1 kk.”

Z ogłoszenia dowiadujemy się, 
że osk. H. Bamber został uznany 
za winnego zarzucanego mu 
czynu i prawomocnie skazany na 
karę 3 miesięcy aresztu (z za­
wieszeniem na 4 lała) i 2000 zł 
grzywny; dowiadujemy się Jeż, 
iż sad zasadził oskarżonego Hen­
ryka Bambera na pokrycie kosz­
tów postępowania i zarządził 
ogłoszenie wyroku w „Gazecie 
Poznańskiej" na koszt skazane­
go. Tyle ogłoszenie. W komen­
tarzu znajdujemy omówienie o- 
koliczności sprawy.

„Cóż skłoniło lutyńskiego dusz­
pasterza do tego wystąpienia? — 
Fakt, że Wojciechowski nie chciał 
wykonywać dla niego za darmo 

ga się uniezależnienia widza 
od cenzusu majątkowego. 
Teatru dostępnego dla wszyst 
kich. O to samo walczył Ge­
rard Philipe jako prezes 
Związku Aktorów Francu­
skich Jego plan upowszech­
nień teatru i decentraliza­
cji życia teatralnego Francji 
rząd odrzucił. W listopadzie 
ubiegłego roku powstał nowy 
Komitet Obrony Teatru, w 
którego skład wchodzą dyrek­
torzy, aktorzy i przedstawi­
ciele personelu technicznego 
featrów francuskich. Rząd 
Pompidou nie tylko zreduko­
wał bowiem istniejące dotych 
czas dotacje, ale wprowadził 
nowe podatki sięgające 20 
procent wpływów z przedsta­
wień. Denis Maurey — pre­
zes syndykatu dyrektorów 
teatrów naryskich zapowie­
dział straik teatrów. Ceny bi­
letów będą musiały wzrosnąć, 
a już obecnie wahają sie one 
w teatrach naryskich od 10— 
39 NF. a wiec od 2—6 dola­
rów. To bardzo dużo. Teatr 
dla przeciętnego naryźa^ina 
staie się coraz większym luk­
susem.

Nie weselej wygląda sytua­
cja W Anglii. W przededniu 
400 rocznicy urodzin Szekspi­
ra. lord Aron, nrmwodniczą- 
cy Rady Royal Shakesneare 
Comoany, teatru znanego z 
występów w Polsce zanewm- 
dział. że jeśli deficyt. 50 000 
funtów nie będzie nokrrty w 
tym roku. Teatr zostanie roz­
wiązany. Żle dzieje sie w nań 
stwie angielskim. Snośród 42 
scen teatralnych Londynu, 
^onad 30 to teatry komercjal­
ne, rozrywkowe i widowisko­

naprawy księżowskiego samocho­
du. remontu instalacji na pleba­
nii itp. Dodać trzeba, że za, prace 
wykonane w kościele, Wojcie­
chowski nie żądał ani grosza (...). 
Po wielu korowodach i pod gro­
źbą procesu o nieuiszczeniu na­
leżności, ks. Bamber popłacił 
wreszcie rachunki, ze jednak 
trudno mu się było pogodzić ze 
stratą miłego grosza, rozpoczął 
kampanię przeciw upartemu ko­
walowi. Do zenitu doszła ona w 
Sylwestra 1962 r., gdy wierni u- 
słyszeli na nabożeństwie księżow- 
ski komentarz do postępowania 
tego, który ośmielił się żądać za­
płaty za wykonaną robotę.”

Autor komentarza pisze dalej: 
„nie można w ludowym pań­

stwie bezkarnie korzystać z praw 
przysługujących duchownym, dla 
publicznego poniżania ludzi, z 
którymi mają oni zatargi pry­
watne (...). Nikt nie wnika w to, 
że parafianie dobrowolnie świad­
czą na rzecz kościoła, gdy jednak 
świadczenia dotyczą prywatnych 
potrzeb księży, sprawy przybie­
rają jak najbardziej ziemski cha­
rakter i wt tych .tylko kategoriach 
można i trzeba je rozpatrywać.”

LEKTOR 

we. Pierwszy repertuarowy, 
stały i subwencjonowany w 
pełni Teatr Narodowy Lau- 
rence’a Oliviera powstał do­
piero przed rokiem w miejsce 
istniejącego od 1818 r. Teatru 
„Old Vic”.

Miniony sezon teatralny w 
Nowym Yorku, metropolii 
teatru amerykańskiego był 
wyjątkowo katastrofalny. Wła 
ściciele teatrów rozrywko­
wych na Broadwayu stracili 7 
milionów dolarów. 9 000 ak­
torów jest bezrobotnych. Pu­
bliczność odchodzi od teatru. 
Liczba teatrów maleje. W 
1923 roku w Nowym Yorku 
działało 75 teatrów, obecnie 
32, o połowę tylko więcej niż 
w Warszawie. Ale teatrów 
dramatycznych ma on a 
więcej niż Nowy York. Chi­
cago miało w latach trzydzie­
stych 25 teatrów, obecnie tyl­
ko 4. Trzy i półmilionowe 
miasto. W ogóle życie tea­
tralne w Stanach, poza No­
wym Yorkiem wvgląda bar­
dzo anemicznie. W najlepszej 
jeszcze sytuacji są teatry uni­
wersyteckie. W najtrudniej­
szej. sceny repertuarowe i 
awangardowe. Zdane one są 
na własną tylko inwencję.

Jeśli przypomnimy sobie 
teraz, że Polska utrzymuje 84 
państwowe przedsiębiorstwa 
teatralne o 102 scenach dra­
matycznych. że corocznie 200 
milionów złotych płynie z kas 
Ministerstwa Kultury i Sztu­
ki na dofinansowywanie tea­
trów, że do jednego miejsca 
w Teatrze Dramatycznym i 
Narodowym w Warszawie do­
płaca się 40 zł. a do przecięt­
nego w kraju 20 zł, że blisko 10 
milionów widzów mieliśmy w 
1962 r. w naszych teatrach 
dramatycznych, z tego ponad 
2,5 min. we wsiach i małych 
miasteczkach, do których do­
cierały teatry objazdowe, 
uprzytomnimy sobie ogromną 
różnicę w podejściu do spraw 
kultury u nas i u nich.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Rolnictwo 
problem 

numer jeden 
Od siałego korespondenta w Moskwie

N'iełatwy jest ten rok 
dla radzieckiej gospo­
darki. Letnia susza 
mocno dała się i daje 

we znaki. Ze spalonych pól nie 
zebrano spodziewanych ilości 
zboża, państwo uzyskało ze 
skupu niespełna 45 milionów 
ton — podczas gdy w poprzeć 
nim. 1962 roku zbiory dały 
prawie 57 min. ton pszenicy, 
żyta i jęczmienia.

Słońce wypaliło też ogrom­
ne obszary łąk i pastwisk.

Mimo letnich strat — a su­
sza w równym stopniu do­
tknęła około 70 procent kra­
jowych zasiewów — zaopa­
trzenie w podstawowe arty­
kuły zbożowe jest wystar­
czające.

Zwołanie specjalnego Ple­
num Komitetu Centralnego 
KPZR poświęconego zagadnie 
niom rolnictwa wywołało tak 
ogromne zainteresowanie w 
całym radzieckim społeczeń­
stwie. O ile kwestia rozwoju 
przemysłu maszynowego czy 
ciężkiego interesuje mniejszą 
lub większą grupę ludzi, to 
przecież rolnictwo jest „pro­
blemem numer 1” — interesu­
ją się nim wszyscy na co 
dzień.

Nie próbuję w tej korespon 
dencji poruszać wszystkich 
problemów radzieckiego rol­
nictwa. Chciałbym w skrócie 
przedstawić niektóre tylko 
sprawy, związane z obradami 
lutowego Plenum KC.

Przede wszystkim — nakła­
dy finansowe. Z dotychczaso­
wych informacji można wnio­
skować, iż rząd postanowił 
zwiększyć sumy przeznaczone 
na rolne inwestycje w latach 
1964—1965. Wymieniana jest 
kwota 11,5 miliarda rubli. 
Jeżeli Plenum ją zatwierdzi 
oznaczać to będzie, że w cią­
gu dwóch lat Państwo wyda 
na rolnictwo więcej pienię­
dzy, niż wyasygnowano przez

Na pierwszy plan 
społeczne i produkcyjne 

sprawy wsi
KAMPANIA SPRAWOZDAWCZO-WYBORCZA 

W KOŁKACH ROLNICZYCH

Przygotowania do wiosennej kampanii siewnej, dys­
kusje nad wynikami ubiegłorocznej gospodarki, 
dalsza intensyfikacja produkcji rolnej przez 
wprowadzanie zasad agrominimum — to główne 

problemy odbywających się obecnie w kółkach rolniczych 
zebrań sprawozdawczo-wyborczych. Przystąpiło do nich 
w naszym województwie 2.800 kółek i 1.250 kół gospo­
dyń wiejskich. Do tej pory zebrania odbyły się w około 
700 kółkach i około 400 kołach gospodyń.

Wstępna ocena ich przebiegu wykazuje, że tegoroczne 
zebrania sprawozdawczo-wyborcze odbywają się pod. 
znakiem dużej frekwencji członków i wzrastającego zain­
teresowania rolników pracą i zadaniami organizacji kół­
kowych. Zebrania zostały przygotowane lepiej niż w roku 
ubiegłym, zarówno od strony oceny działalności dotych­
czasowej, jak i opracowania mdań produkcyjnych na rok 
bieżący. Znaczny wzrost liczby członków obserwuje się 
w tych kółkach, które roczny obrachunek zamykają do­
brymi wynikami. Tam też na zebraniach uczestniczą rol­
nicy niezorganizowani, którzy w licznych przypadkach 
zgłaszają swój akces na członków kółka.

Na podkreślenie zasługuje zarówno krytyczny ton dys­
kusji (pretensje o złe zaopatrzenie rolnictwa w środki 
produkcji i materiały budowlane, krytyka pracy niektó­
rych POM-ćw itp.), jak i konstruktywne wnioski, doty­
czące uruchamiania rezerw produkcyjnych orzez wdra­
żanie zasad agrominimum. Szczególnie pozytywny stosu­
nek wykazują rolnicy do wymiany ziarna siewnego, sa­
dzeniaków oraz ochrony roślin. Duże zainteresowanie 
wzbudza również sprawa racjonalnego żywienia inwen­
tarza. Liczne kółka są inicjatorami akcji wapnowania 
gleb i tworzenia spółek wodnych. Tak np. w Kopanicy, 
powiat Szamotuły, zorganizowano wysiew około 2.000 ton 
wapna nawozowego oraz zmeliorowano 100 ha gruntów.

Zwraca uwagę większa dbałość rolników o zespołowy 
majątek kółka. Powszechną tendencją' jest budowa po­
mieszczeń na maszyny i sprzęt. Niemało pada tu kry­
tycznych uwag pod adresem rad narodowych, które zda­
ją się nie dostrzegać tego ważnego problemu i przyspa­
rzają kółkom niemało kłopotów, zwłaszcza przy zatwier­
dzaniu lokalizacji obiektów.

Interesująco przedstawia się przebieg wyborów nowych 
władz. W przeważającej liczbie pozostają stare zarządy. 
Dotyczy to kółek dobrze pracujących. Tam jednak, gdzie 
panoszy się rozrzutność, marnotrawstwo mienia społecz­
nego. gdzie rządzą się samowolnie kumoterskie kliki — 
zarządy zostają bądź to zmieniane w całości, bądź też od­
wołuje się poszczególnych członków, (fb)

ooprzednie cztery lata 1959— 
1962.

Kolejny dyskusyjny pro­
blem: „Celiny” — zagospoda­
rowywanie tzw. Nowych Ziem, 
przede wszystkim w Kazach­
stanie. Uważa się tutaj po­
wszechnie, że w okresie kiedy 
Państwo nie miało funduszów 
na intensyfikację rolnictwa 
słusznie poszukiwano możli­
wości zdobycia większych ilo­
ści zboża rozszerzając — pro­
stymi, tanimi metodami — 
obszary zasiewów. Ale to w 
przeszłości, teraz — kiedy 
można przeznaczyć „żywą go­
tówkę”, bardziej opłaci się 
budować urządzenia irygacyj­
ne oraz podnosić wydajność 
pól, stosując środki chemicz­
ne i mechanizując prace

Wydaje się więc, że w naj­
bliższych latach nie będzie się 
zagospodarowywać zupełnie 
nowych terenów, „Celiny” 
odegrały swą istotną rolę i 
obecnie pora na ich pełne wy­
korzystanie.

O zwiększeniu ilości nawo­
zów sztucznych mówiło się i pi­
sało wiele przy okazji nie­
dawnego „chemicznego” Ple­
num KC KPZR. Przypomnę 
tylko krótko, że w 1963 
roku radziecki przemysł che­
miczny dostarczył rolnic­
twu 19.9 miliona ton nawo­
zów, w bieżącym roku ma 
wyrodukować około 22 milio­
nów ton, a w 1970 — 70---80 
min. ton.

Przed lutowym „rolniczym” 
Plenum sprawa nawozów po­
wróciła na łamy prasy. Zwra­
cano m. in. uwagę, że powięk­
szenie dostaw nawozów może 
dać... odwrotne od zamierza- 
nych skutki Po prostu — w 
wielu rejonach kraju rolnicy 
jeszcze nie mają nawyka ich 
stosowania, nie potrafią z 
nich korzystać. Zamiast osiąg 
nąć wyższe urodzaje, przy nie 
umiejętnym stosowaniu che­
mikaliów. można ziemię „spa­
lić”, zatruć.

Mówi się o tym sporo, żą­

dając od kompetentnych 
władz szybkiej organizacji od 
powiednich kursów, szkolenia 
specjalistów, instruktorów.

Druga wiążąca się z sztucz­
nymi nawozami kwestia, to 
sprawa dostarczenia rolnic­
twu odpowiedniego sprzętu, 
niezbędnego m. in. do rozsie­
wania środków chemicznych. 
I pod tym względem istnieją 
spore zaległości; o ile mogłem 
się zorientować dopiero ru­
sza np. produkcja siewmków, 
które wraz z ziarnem rozpy­
lać będą nawozy. Ma ich być 
w tym roku około 60 tysięcy 
sztuk. Dużo to, bo dotychczas 
w ogóle ich nie wytwarzano, 
ale stosunkowo niewiele, zwa­
żywszy ogromne zapotrzebo­
wanie.

Następna kwestia, to nawad 
nianie ziemi. Zaniedbania w 
tej dziedzinie ujawniły się 
szczególnie dotkliwie podczas 
zeszłorocznej suszy. Wyciąg­
nięto z przykrych doświad­
czeń należyte wnioski i obok 
chemizacji właśnie irygacją 
jest głównym kierunkiem rol­
niczych inwestycji.

W tej chwili np. w Rosyj­
skiej Federacyjnej Republice 
Radzieckiej nawadnianych 
jest około półtora miliona 
hektarów ziemi. W najbliż­
szych latach obszary te zo­
staną podwojone. W całym 
ZSRR nawodnionych jest 
obecnie -około 12 min. hekta­
rów, w perspektywie nawod­
nionych zostanie 28—30 min, 
hektarów. Takie są plany. Na 
razie w dyskusjach zwraca się 
uwagę na to, że obecnie na­
wadniane tereny nie są na­
leżycie wykorzystywane. 
"Wspomina się, że w Rosyj­
skiej Federacji zboże sieje się 
jedynie na 490 000 nawadnia­
nych hektarów, resztę prze­
znaczając pod inne, mniej 
wartościowe rośliny i uprawy. 
Podobne rezerwy ujawniane 
są na Ukrainie i innych rejo­
nach.

Do problemów, wokół któ­
rych rozwinie się zaoewne dy­
skusja podczas Plenum, zali­
cza się także m. in. kwestię 
uporządkowania zasad nor­
mowania płac w rolnictwie, 
szkolenia fachowców itd.

Obrady Plenum rozpoczęły 
się 10 lutego, trwać bę^ą oko­
ło tygodnia. Do udziału w 
Plenum zaproszeni zostali wy 
bitni działacze rolnictwa — 
także beznarty.ini — z całego 
Związku Radzieckiego.

DARIUSZ PIĄTKOWSKI



^oje olimpijskie irzy grosze

Niepotrzebna rozpacz 
i metoda podpuszczania

Dla ludzi interesujących 
się sportem jedy­
nie przez pryzmat 
medalu olimpijskie­

go łub najwyższego po­
dium na innych poważnych 
imprezach, wyniki uzyskane 
przez naszych reprezentantów 
na IX Zimowych Igrzyskach 
były zaskoczeniem, a liczba 
uczestników z Polski budziła 
u wielu poważne zastrzeżenie. 
Nie wiem czy wszyscy poko­
nani będą tak jak my roz­
dzierać szaty i doszukiwać się 
tysiąca przyczyn. Wiem jed­
nak, że przy okazji popada­
my w przesadę krytykanc­
twa.

Jednym z najbardziej ata­
kowanych „błędów’’ była li­
czebność naszej reprezentacji. 
Co drugi krytykant rozpoczy­
na od tego argumentu. I nikt 
nie zadał sobie trudu uświado­
mienia. że olimpiady są spe­
cyficznymi imprezami „wielo­
branżowymi”. Między olim­
piadami odbywają-się odręb­
ne mistrzostwa świata w sa­
neczkarstwie, narciarstwie 
klasycznym, alpejskim, łyż­
wiarstwie figurowym, szyb­
kim, hokeju itp. Na olim— 
piadzie wszyscy walczą 
równocześnie. Gdybyśmy 
spróbowali obliczyć koszt 
udziału i liczbę naszych 
reprezentantów w jednym 
roku w poszczególnych mi­
strzostwach świata, odbywa­
jących się w różnych krajach 
i okresach, to liczba Polaków, 
którzy w nich uczestniczyli 
na pewno była znacznie wyż­
sza od ekipy olimpijskiej. 
Wysokość kosztów kształtuje 
się podobnie. A zatem trakto­
wanie Olimpiady jak zawo­
dów w jednej dyscyplinie nie 
jest słuszne.

Szczycimy się często tym, 
że polscy fachowcy są po­
ważani za granicą, że wno­
simy wiele własnych, orygi­
nalnych i nowych koncepcji 
do pracy międzynarodowych 
federacji sportowych, że nie­
wiele jest chyba związków, 
które nie mają w swych wła­
dzach Polaków. I raptem 
huzia na działaczy, bo znowu

— „LICZĘ NA WASZE GRZE- 
k CHY”. Film produkcji polskiej. 
m Scenariusz: Adam Jurek. Re- 
“ żyseria: Jerzy Zarzycki. Zdję- 
•" cia: Kazimierz Konrad. Muzy- 
Z ka: Marek Sart. Wykonawcy: 
Z Jan Kociniak (dziennikara 
“ Panek), Ewa Krzyżewska (Re- 
■■ nata), Wanda Koczewska (El- 
=■ żbieta), Krystyna Walczak (Ma- 
" linka), Jerzy Jogałła (..Wie- 
“ wiórka”), Jerzy Karaszkie- 
■■ wicz (Wiesiek), Wacław Ko- 
Z walski (Marzec), Włodzimierz 
” Kwaskowski (tapicer), Zdzi- 
“ sław Leśniak (Scaretti), Witold 
= Gruca (kleryk), Henryk Hun- 
■w ko (geometra), Witold Ska- 
m ruch (fotoreporter) i inni.

L
iczenie na cudze grzechy 
okazuje się być własnym 
ciężkim grzechem, gdy 
dociera do nas w takiej 

postaci, jaka nam przygotowali 
twórcy nowej polskiej komedii. 
Tak więc tym wstępem doszlifo­
wałem do szeregu naszych re­
cenzentów, którzy piszac o „Li­
czę na wasze grzechy” w roz­
maiły sposób nawiązywali do 
tytułu filmu. No ale wprost trud­
no nie nawiązywać...

Wedle ogłoszonych wcześniej 
zamierzeń realizatorów tej „ko­
medii współczesnej o zabarwie­
niu sensacyjnym", chcieli oni nie 
tylko dostarczyć widowni roz­
rywki, ale także „w formie lek­
kiej, niefrasobliwej kpiny prze­
ciwstawić się wciąż pokutującym 
mitom o współczesnej młodzieży 
wiiitimiutłittiiiłt'iinHiinii::ł!ii!iniiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiniiiłiiiittHi>(iiiiiiuiiiiiiiiii«iii

Nasza encyklopedia

Spór somalijsko-etiopski

M
łode kraje afrykańskie — pisze dziennik „Alger Repu- 
blicain" — odziedziczyły po wyzwoleniu granice na­
kreślone przez kolonizatorów. Problem len jest Hem 
wszystkich konfliktów między krajami Afryki".

Podobne sa również źródła sporu między Somalia a Etiopią, 
który doprowadził aż do wkroczenia wojsk somalijskich na tery­
torium eiiopskie.

Niepodległa republika Somalia powstała w lipcu 1960 roku 
z połączenia dwóch byłych kolonii: brytyjskiej (tzw. Somaiilandu) 
i włoskiej, która po wojnie przemianowana została na „teryto­
rium powiernicze ONZ pod administracja Włoch". W obu kolo­
niach, zwłaszcza zaś włoskiej, istniał od kilkudziesięciu lat ruch 
nacjonalistyczny, miał jednak podłoże głównie religijne.

Ruch wyzwoleńczy w politycznym tego słowa znaczeniu roz­
winął sie dopiero podczas drugiej wojny światowej, kiedy Somali 
okupowały woiska brytyjskie. Powstała wówczas Somalijska Liga 
AAłodzieżowa, k^óra wysunęła postulat uzyskania niepodległości, 
likwidacji systemu organizacji plemiennych i zjednoczenia w jedno 
wielkie państwo pięciu regionów afrykańskich zamieszkałych

zapominamy, że Olimpiada 
jest i zawsze będzie najlep­
szą okazją do kongresów 
wszystkich federacji sporto­
wych (w tym przypadku spor 
tów zimowych), a nasi rodacy 
z racji swych funkcji muszą 
w nich uczestniczyć. Nie 
wiem tylko dlaczego doliczo­
no tych panów do trenerów 
i bezpośrednich opiekunów 
odpowiedzialnych za poszcze­
gólne grupy, wskutek czego 
urosła liczba tzw. oficjeli.

Jestem przekonany, że gdy­
by Józef Przybyła zdobył 
przypadkowo złoty medal (tyl 
ko przypadkowo bo daleko 
mu jeszcze do klasy jaka de­
monstrowali Skandynawowie), 
a jakiś srebrny wpadłby za 
saneczki, gdyby hokeiści tęgo 
lani grali w grupie,.A” wtedy 
nikomu nie przyszłoby do gło­
wy. że wysłaliśmy o jedną 
osobę za dużo. Nie było me­
dali, więc dostaje się wszyst­
kim.

Najwięcej oberwie chyba 
PKO1. Z tym się trzeba zgo­
dzić. Przewodniczący GKKFiT 
i jednocześnie PKÓ1 powie­
dział naszym dziennikarzom 
w Innsbrucku, że dostaliśmy 
„przesławne lanje”, za co wi­
nę ponoszą przede wszystkim 
GKKFiT oraz PKO1. Oby to 
szczere wyznanie szefa pol­
skiego sportu było równocze­
śnie zapowiedzią konsekwent­
nej polityki PKO1, gdyż do­
tychczasowe praktyki muszą 
budzić wiele wątpliwości.

Od dwóch lat z uwagą śle­
dzę olimpijską drogę hokei­
stów na trawie i coraz bar­
dziej utwierdzam się w prze­
konaniu, że PKO1 chętniej 
bawi się w ciuciubabkę niż so­
lidne traktowanie naszych star 
tów olimpijskich. Nie jest ta­
jemnica, że wysłanie zespołu 
do Tokio wiele kosztuje. Ho­
keiści wysoko notowani na 
arenie międzynarodowej stali 
się więc dla PKO1 twardym 
orzechem do zgryzienia. Per­
spektywa uzyskania dobrego 
wyniku nie pozwalała PKÓ1- 
owi na wykluczenie hokei­
stów z przygotowań olimpij­
skich. Zaczęła się kołomyjka.

Ciężki 
rzekomo zniechęconej do życia, 
przedwcześnie postarzałej i 
zgorzkniałej".

Niewątpliwie zamierzenia były 
godne pochwały, zwłaszcza że 
akcja miała się toczyć w naszej 
współczesności, a tego przecież 
cd twórców stale się domagamy; 
w końcu najbardziej przecież in­
teresuje nas to, co się dzieje wo­
kół i dzisiaj. AJc o współczesno­
ści dzieła decyduję przynajmniej 
dwa czynniki; współczesny pro­
blem i współczesne realia. Czy 
istnieje problem młodzieży znie­
chęconej do życia? Nie odpo­
wiem w sposób zdecydowany, 
uważam jednak, że nie ma ta­
kiego problemu w skali maso­
wej. Być może zdarzają się tu i 
ówdzie osobniki przedwcześnie 
postarzałe i zgorzkniałe. Czy to 
jednak jesł zjawisko typowe? I 
czy wobec tego warto je brać za 
femat filmu? Mam wątpliwości.

Nie mam natomiast wątpliwo­
ści, że realia filmowe wzięte zo­
stały z... sufitu. Nie znajdziecie 
bowiem dziennikarza, który by 
u nas przez pół roku nic nie na­
pisał i nie został wylany z redak­
cji, nie mówiąc już o tym, że ta­
kie zero moralne i intelektualne 

Chcąc się pozbyć hokejowego 
kłopotu PKO1 nałożył na 1962 
rok laskarzom taki plan, któ­
rego — wydawało się — nie 
będą w stanie wykonać. A 
jednak hokeiści nie dali za 
wygraną i wywiązali się z 
trudnego zadania. Podobnie 
było w 1963 roku. Zdobyli 
więc czwarte kółko olimpij­
skie. a na domiar złego (oczy­
wiście dla PKO1) Kongres 
Międzynarodowej Federacji w 
Paryżu zakwalifikował Pol­
skę bez eliminacji d0 fina­
łowych rozgrywek 16 drużyn 
w Tokio.

Kiedy wydawało sfę, że 
wszystkie sportowe przeszko­
dy są pokonane, laskarze 
otrzymali kolejną Salomono­
wą odpowiedź: „być w szes­
nastce drużyn nie jest równo­
znaczne ze znalezieniem się 
w szóstce. Wobec tego o wy­
jeździć do Tokio zadecydują 
tegoroczne wyniki”.

Lekkoatleci na przykład ma 
ją tak ustawiony kalendarz, 
że szczytowe osiągnięcia po­
winni uzyskać w październi­
ku. A jak mają planować ho­
keiści na trawie? Muszą prze­
cież wygrywać już w maju i 
czerwcu, by uzyskać paszpor­
ty olimpijskie. Jeżeli przy­
spieszą przygotowania, je­
szcze raz udowodnią, że stać 
ich na pokonanie wyznaczo­
nych przeciwników, a jak na 
samej Olimpiadzie dostaną 
cięgi, to kto będzie winien? 
Oczywiście hokeiści, podobnie 
jak niektórzy usiłują przypi­
sać winę za niepowodzenia w 
Innsbrucku jedynie narcia­
rzom, saneczkarzom czy łyż- 
wiarkom.

Historia zakończonych w 
Innsbrucku Igrzysk powinna 
być dla kierownictwa poważ­
nym ostrzeżeniem, bowiem 
metoda podpuszczania może 
być dobra dla grupy niesfor­
nych trampkarzy w klubie. W 
żadnym przypadku nie po­
winna być stosowana w przy­
gotowaniu całych dyscyplin 
do najpoważniejszej imprezy 
jaką jest Olimpiada.

BOGDAN DOHNKE

grzech
jak ów Panek utrzymujący się 
okresami z „dotacji" pewnej pa­
ni lekkiego prowadzenia, nie 
jest do pomyślenia w naszym za­
wodzie w dzisiejszych czasach.

Jeśli zaś chodzi o ideę naczel­
ną filmu powiem, że niczemu się 
on nie przeciwstawia, bowiem 
środowisko wrocławskiej mło­
dzieży udającej klub samobój­
ców, by zrobić kawał dziennika­
rzowi, robi to tak ponuro, a 
zbiera się w tak podejrzanej me- 
iinie, że raczej potwierdza ien 
mit, kióry twórcy zamierzali roz­
wiać.

Jeszcze słowo o komizmie. 
Owszem, chwilami można się 
pośmiać, są tu bowiem także 
udane sytuacje komediowe. Na 
ogół jednak wieje z ekranu 
śmiertelna nudą. Obserwowałem 
widzów wychodzących po spek­
taklu z kina „Wilda", wychodzili 
zaiste „zniechęceni do ży­
cia, przedwcześnie postarzali i 
zgorzkniali". Nie dziwię się 
wcale. Dziwię się, natomiast, że 
tak wytrawny reżyser jak Za­
rzycki przyłożył rękę do takiej 
chały. Ciężko zgrzeszył.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI
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przez Somalijczyków: francuskiego Somali ze stolicą w Dżibuti, 
Somali brytyjskiego, terytorium powierniczego, czyli byłej kolein 
włoskiej, północnej prowincji granicznej w Kenii oraz terytorium 
abisyńskiej prowincji Ogaden.

Gdy po drugiej wojnie światowej byłą kolonię włoską prze­
kazano pod powiernictwo ONZ, zamieszkała przez Somelijczy- 
ków prowincja Ogaden (wchodząca uprzednio w skład kolonii 
włoskiej) pozostała przy Etiopii. W roku 1959 Anglicy zawarli 
z Etiopią układ o terytorium granicznym między Somali brytyj­
skim a prowincją Ogaden. Na mocy tego układu dalsze terytoria 
zamieszkałe przez Somalijczyków przekazano cesarzowi Haile 
Selassie.

Na konferencjach panafrykańskich przedstawiciele Somalii wie­
lokrotnie poruszali sprawę stosunków etiopsko-somalijskich, ża- 
dajac prawa samostanowienia dla Somali jeżyków mieszkających 
w Etiopii. Większość państw afrykańskich odniosła się jednak 
z rezerwą do tych źadań, żeby nie urazić Etiopii, której cesarz 
Haile Selassie zdobył sobie uznanie jako mediator w sporach 
między poszczególnymi krajami afrykańskimi. Somalijczycy nato­
miast przejawiają jak dotychczas niewielkie zainteresowanie dla 
sprawy panafrykanizmu. Na konferencji szefów państw afrykań­
skich w Addis Abebie w maju ubiegłego roku postanowiono 
uznać obecne granice za definitywne.

Obecnie wiele nadziei pokłada sie w konferencji Organizacji 
Jedności Afryki, która rozoałrywać bedzie ostatnie incydenty.
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Ochotnicze straże 
pożarne wojewódz 
twa poznańskiego 
znane są z wielu 

cennych inicjatyw w za­
kresie podejmowania i re­
alizowania różnorodnych 
czynów społecznych. W 
latach 1961—1963 wartość 
czynów zrealizowanych 
przez członków OSP na­
szego województwa wyra­
ża się sumą 54 milionów 
950 tysięcy złotych. Zło­
żyło się na to m. in. wy­
konanie 93 nowych i wy- 
remontowanie 63 strażnic 
oraz 128 wyremontowa­
nych zbiorników, studni i 
hydrantów. Blisko tysiąc 
stawów na wsi dostosowa­
no do potrzeb gaszenia po­
żarów, założono prawie 
300 hydrantów na sieciach 
wodociągowych oraz zbu­
dowano 228 zbiorników 
wodnych.

Z roku na rok wzrasta 
wartość czynów społecz­
nych realizowanych przez 
ochotnicze straże pożarne 
w Wielkopolsce. Kontynu­
owanie ich i dalszy roz­
wój są więc jak najbar­
dziej wskazane. Zbliżające 
się XX-lecie Polski Ludo-

CHEMIA i KADRY
To, czym jest człowiek, 1 

to wszystko, co go ota­
cza, jest w dużej mie­
rze albo wynikiem pro 

cesu chemicznego, albo pro­
cesem chemicznym. Cały świat 
mineralny, roślinny i zwierzę­
cy — mówiąc w skrócie — to 
jedna ..wielka chemia”. Zna­
jomość jej praw, znajomość 
pierwiastków i ich indywidu­
alnych „zachoy/ań się” mię­
dzy sobą, pozwala na tworze­
nie zupełnie dotąd nieznanych 
w przyrodzie tworzyw, odgry­
wających coraz większe zna­
czenie w przemyśle i w na­
szym życiu codziennym. Pre­
paraty chemiczne pozwalają 
ratować zdrowie ludzkie, nisz 
czyć szkodniki, pobudzać roś­
liny do aktywniejszego rozwi­
jania się, w tym zakresie da- 
je się zauważyć coraz więk­
szy postęp. Na przemyśle che­
micznym wiele krajów budu- 
ie swója potęgę gospodarczą. 
Stąd tyle wagi przywiązuje 
się dc tej nauki. Chodzi tu o 
twórcze kadry naukowe — po 
pyrh-jree naprzód tę dziedzi­
nę badawczo-odkrywczą, o ka 
dry — umiejące zastosować 
praktycznie te wyniki i o ka- 

। dry — popularyzujące tę ga- 
!łaź wiedzy wśród użytkowni­
ków artykułów przemysłu che 
micznego.

Rozwojem chemii oprócz in 
stytutów i szkół wyższych, w 
szczególności zajmują się za­
kłady badawcze i dydaktyczne 
ośrodków uniwersyteckich. Tu 
bowiem rodzą się nowe kon­
cepcje i stąd wychodzą fa­
chowcy z tego zakresu specja­
lizacji — nowi badacze, prak­
tycy i popularyzatorzy — na­
uczyciele.

W naszym kraju chemia ja­
ko nauka nie ma tak wielkich 
tradycji jak na przykład w 
Niemczech, czy Anglii; liczy 
u nas zaledwie około 40 lat. 
Ostatnia wojna poważnie usz­
czupliła tak nieliczne grono 
chemików. Trzeba było nadro­
bić straty. Ale mimo to. spra­
wa rozwoju nowoczesnego 
przemysłu chemicznego posta­
wiła zadanie przygotowania 
jak największej liczby fachów 
ców. Dezyderat ten został moc

Wezwanie Rawicza

Strażacy dla uczczenia
XX-lecia Polski Ludowej

wej jest również dla 
członków OSP wojewódz­
twa poznańskiego jak naj­
lepszą okazją do podejmo­
wania dalszych cennych 
czynów społecznych, które 
pozostawią trwały ślad i 
przyczynią się do gospo­
darczego i kulturalnego 
rozwoju naszego kraju. Z 
inicjatywą strażackiego 
czynu społecznego dla u- 
czczenia XX-lecia Polski 
Ludowej i z wezwaniem 
do współzawodnictwa w 
tym zakresie wystąpił Po­
wiatowy Komitet Obchodu 
Setnej Rocznicy Istnienia 
Ochotniczej Straży Po­
żarnej w Rawiczu. Rawic- 
cy strażacy, którzy w lip- 
cu b. r. w ramach obcho­
dów XX-lecia Polski Lu­
dowej będą również ob­
chodzić swój jubileusz 
stulecia istnienia OSP — 
podjęli szereg społecznych 
zadań i zobowiązań szcze- 

no podkreślony na XIV Ple­
num KC PZPR; nie możemy 
pozostawać w tyle za innymi 
krajami.

W osta+nich tygodniach do 
kierownictwa sekcji chemii 
Wydziału Matematyczno-Fizy­
cznego UAM z Ministerstwa 
Szkół Wyższych nadszedł pro­
jekt nowego programu stu­
diów w celu przedyskutowa­
nia i wniesienia uwag. Projekt 
ten przewiduje skrócenie stu­
diów między innymi chemicz­
nych do 4 lat dla tych, którzy 
pragną uczyć w szkolnictwie 
średnim, 5-Ictnie zaś zachowa 
ne byłyby dla tych, którzy pra 
cować będą w szkolnictwie 
wyższym, w instytucjach ba­
dawczych i w przemyśle. Pro­
jektodawcom — jak z tego wy 
nika — przyświeca cel szyb­
szego przygotowania większej 
liczby nauczycieli, na których 
spoczywałby obowiązek upow 
szechniania wiedzy z zakresu 
chemii i zarazem przygotowy­
wania kandydatów na studia 
chemii.

Sekcja chemii, skupiająca 
6 katedr, 4 zakłady i 3 pra- 
cownie na Wydziale Matema­
tyczno-Fizyczna-Chemicznym 
UAM. obecnie przygotowuje 
się w pospiechu do reorgani­
zacji wykładów i ćwiczeń, aby 
zadośćuczynić zapotrzebowa­
niu. Równocześnie trwają przy 
gotowania organizacyjne do 4- 
letnich studiów wieczorowych 
w sensie kontynuowania Stu­
dium Nauczycielskiego. Ta. for 
ma kształcenia ma powiększyć 
kadrę nauczycieli - chemików 
dla 8-letnich szkół podstawo­
wych.

Naukowcy poznańscy, jak 
oświadczył kierownik sekcji 
chemii — już od pewnego cza 
su myśleli o wprowadzeniu 
studiów wieczorowych dla 
techników - chemików, któ­
rych około stu opuszcza prze­
ciętnie co roku oba technika 
poznańskie. Ci technicy, z któ 

^owoścs

Qechniki
METEORYTY wbrew utartym

poglądom nie są zimne przed wej­
ściem w atmosferę; ich tempera­
tura — według uczonych amery­
kańskich — zbliżona jest do tem­
peratury zimnej wody.

LAMPY ŻARZENIOWE milime­
trowej średnicy i 2,5 milimetro­
wej długości, stosowane w elek­
tronice i technice radiowej pro­
dukuje jedna z firm hamburskich; 
mają się one odznaczać niezwykle 
długim okresem żywotności.

MATERIAŁ OPATRUNKOWY — 
nie przylepiający się do rany — 
sporządzono w Anglii z octanu ce­
lulozy przesyconego antybiotykiem 
i środkiem antyseptycznym.

TERMOMETRY ELEKTRONOWE 
rozpoczęto produkować w Jugosła­
wii; termometry rtęciowe reagują 
na zmiany temperatury stosunko­
wo powoli, natomiast elektronowe 
dokładnie określają temperaturę 
już po 3 sekundach.

PODŁOGI twianle jak skała uzy­
skuje się w Wielkiej Brytanii 
dzięki stosowaniu DreD^atu zwa-

górnie w dziedzinie pod­
niesienia stanu bezpieczeń­
stwa pożarowego powiatu. 
Główne kierunki realiza­
cji tych zobowiązań — to 
wszechstronna działalność 
w zakresie zapobiegania 
powstawaniu pożarów oraz 
podnoszenie stanu organi­
zacyjnego i dalszy rozwój 
liczebny jednostek OSP, 
oraz udział w takich ak­
cjach społecznych jak hi- 
gienizacja wsi, roboty me­
lioracyjne, budowa dróg 
itd.

Zarząd Wojewódzkiego 
Związku Ochotniczych Stra 
ży Pożarnych i Wojewódz­
ka Komenda SP pragną, 
aby cenna i godna, pełne­
go poparcia inicjatywa 
rawickich strażaków zna­
lazła jak najszerszy od­
dźwięk wśród ochotniczych 
straży pożarnych całego 
województwa poznańskie­
go. (na) 

rych większość pracuje w rdż 
nych laboratoriach zakładów 
przemysłowych, pragną uzu­
pełniać i poszerzać swoje wia 
domości, zresztą tego wyma­
ga rozwój samych zakładów. 
Czy i ci ludzie będą mogli ko­
rzystać ze studium wieczoro­
wego, jeszcze nie wiadomo; 
projekt Ministerstwa Szkół 
Wyższych tej możliwości nie 
wyklucza.

Obecnie przede wszystkim 
Kuratorium winno zapewnić 
coroczny stały większy do­
pływ chętnych nauczycieli na 
studia wieczorowe, gdyż ma­
ła liczba słuchaczy pociągnie 
za sobą zbyt wielkie koszty 
wykształcenia w przeliczeniu 
na jednego absolwenta.

Czy jednak w ogóle jest mo 
żliwe skrócenie studiów z 5 do 
4 lat dla nauczycieli - chemi­
ków? Do tej pory 60 procent 
godzin dotyczyło zajęć ekspe­
rymentalnych, różnych doś­
wiadczeń, a 40 procent obej­
mowało wykłady. Wykładów 
nie da się skrócić. Zreduko­
wać więc trzeba będzie zaję­
cia eksperymentalne. Na to 
pozwolić sobie można, jeśli dy 
sponować się będzie lepszą ba 
zą urządzeń i najnowocześ­
niejszymi aparatami (między 
innymi automatami), które * 
skracają czas potrzebny na 
przeprowadzenie analiz i na 
dokonywanie pomiarów.

Niestety, poznańska chemia 
uniwersytecka nie jest do te­
go przygotowana. Brak nowo­
czesnej aparatury, warszta­
tów mechaniczno-precyzyj- 
nych, odpowiedniego asorty­
mentu chemikaliów, stanowi 
dużą przeszkodę w realizacji 
postulatu Ministerstwa Szkół 
Wyższych. Ten problem wy­
maga rozwiązania, prawie że 
równoczesnego z zatwierdze­
niem skróconego programu 
nauczania, który ma wejść w 
życie z najbliższym nowym ro 
kiem akademickim.

J. P.

nego „Rocflor”, który utwardza 
powierzchnię betonu i sprawia, że 
nie wytwarza on kurzu.

GAZ-53 F, to nowy dwuosiowy 
radziecki samochód ciężarowy, 
którego ładowność na drogach 
gruntowych wynosi 3 tony, a na 
drogach o ulepszonej nawierzchni 
— 3.5 tony; maksymalna szybkość 
— 75 km/godz., moc silnika — 
12 KM.

ELASTYCZNE SZKŁO, trwałe i 
lekkie, przeznaczono na przednie 
i tylne szyby samochodu „Forda” 
model 1964; szkło to jest odporne 
na ścieranie i zadrapania, nie po­
woduje zniekształceń optycznych, 
jest trzykrotnie lżejsze od trady­
cyjnego szkła samochodowego.

AUTOMATYCZNE STEROWANIE 
tankowców oraz, zainstalowanych 
na nich urządzeń załadunkowo- 
rozładunkowych prowadzi do 
zmniejszania załóg; oto przykłady: 
podczas II wojny światowej tan­
kowiec nośności 16 500 ton miał za­
łogę składającą się z 40 osób; nie­
mal trzykrotnie większy współ­
czesny tankowiec (48 OOo ton) ma 
niewiele większą załogę; jedna z 
japońskich firm zbudowała w ubr. 
tankowiec nośności 58 000 ton, któ­
ry ma załogę składającą się 33-37 
osób (normalnie załoga takiego tan 
Mówca ma załogę 50-osobową): 
Japończycy podjęli się zbudowa­
nia tankowća nośności 65 000 ton z 
załogą składającą się u 3fl osób.



SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
im. gen. k. Świerczewskiego 
POZNAŃ, ulica Sieroca nr 3/4 

wzywa wszystkich klientów 
TI«UGOWYCH PUNKTÓW SZEWSKICH 

11 SPÓŁDZIELNI

pankt 
punkt 
punkt 
punkt

Usługowy nr 1 — ul. Gar bary 46 
Usługowy nr 2 — ul. Sowińskiego 40/42 
Usługowy nr 3 — ul. 23 Lutego 9 
Usługowy nr 4 — ul. Kosińskiego 27

tiórzY w latach 1961—62—63 nie odebrali przed­
miotu usług, do odbioru tychże w. terminie 

miesięcznym od dnia ogłoszenia. Po upływie 
tplo terminu spółdzielnia staje się wolną od 
odpowiedzialności, a ponadto przystąpi do 

ZBYCIA NIEODEBRANEGO OBUWIA.
__ ____________________________________ K870

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 
W POZNANIU

ZAKUPI lub WYDZIERŻAWI

POMIESZCZENIE
o powierzchni ca 509 mi na cele biurowe.

Może być barak nadający się do rozbiórki wzgl. 
w stanie zlokalizowanym na terenie miasta, 
oferty Biuro Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 dla 

K857

Pracownicy poszu

TECHNIKA DREWNA lub TECHNIKA WI- 
KLINIARSKO - KOSZYKARSKIEGO z ukoń­
czonym technikum i praktyką dla zakładu te­
renowego położonego w mieście powiatówvm 
poszukuje zaraz PRZEDSIĘBIORSTW1© PAŃ­
STWOWE. Oferty wraz z życiorysem prosimy 
składać do Biura Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla K780.
_ INŻYNIERA BUDOWNICTWA LĄDOWE­

GO z praktyka do Działu w WZDP oraz
_ TECHNIKA DROGOWEGO na stanowi­

sko laboranta
przyjmie WOJEWÓDZKI Z AR ZAD DRÓG PU­
BLICZNYCH W POZNANIU, Plac Kolegiacki 
nr 17. Zgłoszenia oraz omówienie warunków
pracy i płacy w pokoju nr 315. K834
Poszukujemy LEKARZA STOMATOLOGA, na 
podległą placówkę w Gubinie.
Warunki płacy i mieszkaniowe do omówienia 
na miejscu. Podania należy kierować: LEKAR­
SKO - SPECJALISTYCZNA SPÓŁDZIELNIA 
PRACY, ZIELONA GÓRA, ul. Westerplatte 9.

 K839

Praca
Fryzjer z dłuższą prak­
tyką potrzebny zaraz. 
Henryk Bagrowski, Cy­
binka, pow. Słubice, woj.

Pomoc domowa docho­
dząca do dwojga dzieci 
potrzebna. Przybyszew­
skiego 10 m. 19 (od Dą-
browskiego). 15430g

Zielona Góra. 2303p
Pomoc domowa do leka­
rza potrzebna zaraz. O- 
stroroga 6, po godz. 17.

15585g

Pomoc domowa na 5 go­
dzin dziennie potrzebna. 
Korzystne warunki. Ma­
tejki 3 m. 16, od godz. 17.

1550i)g

wygrać

na Krajowej Loterii Pieniężnej
Dlaczego nie spróbować szczęścia?
_______________________ ______________________________ K535

Wielkopolskie Zakłady 
Mechanizacji Budownictwa „ZREMB

W POZNANIU, ulica Przemysłowa nr 39
ZAWIADAMIAJĄ

że z dniem 11 lutego 1964 roku
OBOWIĄZUJĄ NASTĘPUJĄCE
NUMERY TELEFONÓW:

Centrala

Dział Zaopatrzenia

NauKa
Tańców szybko uczę. Po­
znań, Mickiewicza 27 m.
7. 14486g
Uczniów do niklowni — 
przyjmę. Warunki: 7 klas, 
13 lat ukończonych. „Gal- 
wanizacja”, Poznań, Grun-

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska — Poznań, 
Czerwonej Armii 10.
____________________  14536g
Bramy, furtki, słupki, 
siatki parkanowe, kom­
pletne oparkanienia wy­
konuje Dąbrowskiego 42. 
______________ 15278g

703-60

czynne są

— teł.

— teł.Gwardii Ludowej nr 14

700-31
700 - 32
700-33

Od godz. 8 do 20 (w soboty do 18)

11-56

Przetargi

Samochód „Warszawa”, 
„Octavia”, „Spartak” — 
kupię. Oferty Biuro O-
głoszeń, Grunwaldzka 
dla 15247g. __

19

waldzka 25. 15295g

Włosy cięte kupuję. Za­
kład fryzjerski „Uroda”, 
Poznań, Wrocławska 8, 
Vv’ejście Gołębia. 14500g

Dachówkę z rozbiórki ta­
nio sprzedam. Józefa Cza­
ja, Ustaszewo, poczta Po- 
dobowice, pow. Żnin, wo- 
jew. poznańskie. 2570p

Sprzedam samochód ,,War­
szawa”, w idealnym sta­
nie — przebieg 64.000 km. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
15438g. ______________

Uczennice przyjme do 
haftu kościelnego. Irena 
Szalowa, Poznań, Rataj-
czaka 26. 15151g

Opiekunkę do dziecka 
miesięcznego na 4 godz. 
dziennie przyjmę. Janic­
kiego 1 m. 6, od godz. 15. 

15607g

Potnoc domowa potrzeb­
na. Zgłoszenia: od godz.
12-14. Poznań, ul. 23 Lu­
tego 11 m. 9. 15416g

Kuchmistrz - garmażer po­
szukuje pracy (również 
prowincja). Oferty BiUro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 15387g.

Kupię stół krawiecki, 
maszynę okrętarkę. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 15604g.

Sprzedam blachę czarną 
w arkuszach i odpadową, 
kuźnie, prasę mimośrodo- 
wą. Henryk Schmidt, 
Czarnków, Wroniecka 3.

24290
Suknię ślubną długą, ko­
ronkę, sprzedam. Kniew- 
skiego 19 m. 5. 15O57g

Sprzedam samochód mar­
ki P-70 na chodzie. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 15245g.

SPÓŁDZIELCZE PRZYCHODNIE 
LEKARSKO - DE NTYSTYCZNE

Spółdzielni Pracy Lekarsko - Specjalistycznej w Poznanie
pod następującymi adresami:

Plac Wielkopolski nr 5
Dąbrowskiego 53/55 (Rynek Jeżycki) — teł. 453-87
Głogowska 16 (naprz. Dworca Zach.) — teł. 620-00

87-80
Usuwanie i leczenie zębów, pro tez owa ni e jamy ustnej.

Protezy wykonujemy w ciągu tygodnia
Gabinety wyposażone w nowoczesny sprzęt stomatologiczny. 
Spółdzielnia prowadzi —
Przychodnie lekarsko - dentystyczne w: Gnieźnie, Kali­
szu, Kościanie, Kole, Lesznie, Ostrowie Wlkp., Pile, Ple­
szewie, Rawiczu, Szamotułach, Turku, Wrześni, Wągrowcu.

GABINETY PROWADZĄ
PEŁEN ZAKRES USŁUG

LEKARSKO - DENTYSTYCZNYCH.
K842

Sprzedam domek 4 poko­
je, , sad, 1/12 morgi, ko­
munikacja miejska. Poz­
nań, 370.000 zł, wpłata */*. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
500p.  
Sprzedam dom pięcio- 
izbowy, sklep, ogród za­
drzewiony w Sulmierzy­
cach. Giwerski, Sulmie­
rzyce, Błonie 73. 2430p
Sprzedani 10 ha zabudo­
waniem, własność, zelek­
tryfikowana, Prezydium, 
sklep, kośęiół w miejscu.
Dorota Grzemska, 
wo Kościelne,

Ostro- 
poczta

Strzałkowo, pow. Słupca,
woj. poznańskie. 2431p
Parcelę w Bogucinie przy
stacji 20.000 zł. Wino-
grady zabudowa bliźnia­
cza, 50.000 — Grunwald, 
z domkiem gospodarczym,

Tryb mosiężny ślimacz­
nicę do ciągnika „Nor- 
mag” kupię. Jerzy Szata, 
Junuszewice, poczta Gra­
nowo, pow. Nowy Tomyśl.

15255g

Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze­
pańska. Poznań, Czerwo-
nej Armii 70. 13978g
Siatkę parkanową o róża­
nych rozmiarach poleca: 
Warsztat, Czerwonej Ar-
mii 23. 14222g

Dnia 11 lutego 1964 r. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy i nigdy niezapomniany mąż, najlepszy 
przyjaciel i opiekun, najukochańszy i najtroskliwszy ojciec i dziadziuś, 
ukochany zięć, brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 62, śp.

Psa wilka owczarka
alzackiego sprzedam. Po­
znań - Dębiec, Brzozowa 
23 m. 1, od godz. 17.

15225g
Sprzedam opony 900 X 16.
Poznań, telefon 509-18.

15259g
Sprzedam rury ocynko­
wane 2-calowe. Kórnik, 
tel. 247. 152«0g
Wóz konny na resorach 
1-tonowy, ogumiony oraz 
różne części ,,Citroena” 
sprzedam. Głogowska 404.

15275g
Sprzedam radio, pianino, 
maszynę do szycia, tap­
czan, bufet, piec pokojo­
wy. Głogowska 108 m. 8. 

15287g
Sprzedam sypialnię ta­
nio i maszynę do szycia 
, Singer”. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun-
waidzka 19 dla 15232g.

Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią i łazienką — Nowe 
Osiedle w Łodzi — na ka­
walerkę w nowym bu­
downictwie w Poznaniu. 
Telefon 652-01, godz. od 
15—16. 15302g
Pani pracująca poszuku­
je samodzielnego poko­
ju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
15427g. ___ ____
Bydgoszcz! Zamienię dwa 
mniejsze pokoje z kuch­
nią, w centrum, wszelki­
mi wygodami na podob-
ne Poznaniu. Biuro
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 14798g.________________  
Szczecin - Pogodno! Dwu- 
pokojowe z wygodami, 
etażowe ogrzewanie, te­
lefon, ogródek owocowy 
zamienię na mieszkanie 
w Poznaniu. Witczyk, ul.
Włodkowica 3m. 4: 
Młocie małżeństwo poszu­
kuje pokoju sublokator­
skiego w śródmieściu, na 
okres 6 miesięcy, może 
być płatne z góry lub da 
utrzymanie starszej oso­
bie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
15206g.

130.000 zł poleca Kra-
wiec, Poznań, Garbary 53. 

152G8g
Sprzedam dom jednoro-
dzinny Wolsztynie,
Niałku Wielkim, komfor­
towo urządzony z budyn­
kiem gospodarczym, ga­
rażem, zadrzewionym o- 
grodem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 2566p.
Sprzedam tanio mały do- 
mek w Pleszewie. Infor­
macje: Poznań, teł. 532-92. 

15128g

Dnia 10. II. br. na ulicy 
Czerwonej Armii zgubio­
no teczkę z kwitami i ra­
chunkami. Znalazcę pro­
szę o zwrot za wynagro­
dzeniem. Mateusz Fokso- 
wicz. Kościelna 6. 15646g
Zaginął owczarek suka. 
Zwrot za wynagrodze­
niem. Klonowicza 4 m. 2. 

15589g
i Zgubiłem legitym. szkol- 
; ną nr 22 Technikum Ener- 
i getyczne na nazwisko An- 
* drzej Ceglarek. 15661gW dniu 10 lutego br.

Antonina Stylo
Środa, ulica Paderewskiego 15. 15655g

Dnia 70 lutego »64 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, śp.

ZARZĄD GŁÓWNY 
STOWARZYSZENIA INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW KOMUNIKACJI 

W WARSZAWIE

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 14 bm.. o go­
dzinie 12,15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążeni
CÓRKA, ZIĘĆ I WNUKI

K883

Stanisław Piekarski

inż. Antoni Chitrun
RADA MIEJSCOWA ZZK

15614 g

W dniu 11 lutego 1984 r. zmarł po długiej chorobie Kolega

inż. Antoni Chitruninżynier
Antoni Chitrun

13,45.

K874

starssy kontroler Zarządu Drogowego, 
długoletni i zasłużony pracownik DOKP Poznań, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

DYREKCJA OKRĘGOWA KOLEI PAŃSTWOWYCH 
W POZNANIU

ZARZĄD ODDZIAŁU WOJEWÓDZKIEGO 
STOWARZYSZENIA INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW KOMUNIKACJI 

W POZNANIU

Ma, przy ulicy Marcelińskiej odbędzie się w piątek, 14 lutego 
toinie ie, pogrzeb z kaplicy cmentarnej na Junikowie o godzinie

O tym zawiadamia w ciężkim

RODZINA.

zmarł mój drogi mąż, 
teść i dziadek, prze­
żywszy lat 76, śp.

lan GorzanEMERYT — B. MASZYNISTA PKP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia K bm. o godzinie 15.30 z kostnicy 
Szpitala Powiatowego w Środzie.

Msze św. żałobne odprawią się w Kolegiacie Sredzkiej w sobotę, 15 bm., 
o godzinie 10 z wigiliami oraz w niedzielę, 16 bm., o godzinie 8,15.

O bolesnej stracie zawiadamiają
ŻONA, CÓRKA, ZIĘĆ, WNUKI I RODZINA

Dnia 11 lutego 1964 r. zmarł Kolega

inż. Antoni Chitrun
sekretarz Oddziału Wojew. Stowarzyszenia Inżynierów i Techników Komu­
nikacji w Poznaniu, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski Lodowej, Srebrnym Krzyżem Zasługi, Odznaką Przodującego Kole­

jarza oraz Srebrną i Złotą Odznaką NOT.
W Zmarłym Stowarzyszenie traci ofiarnego aktywistę i dobrego Kolegę. 
Cześć Jego pamięci-!

K873

bnia 11 lutego 1964 r. po długich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
sw-, odszedł na zawsze, przeżywszy lat 67

Nabożeństwo żałobne w cerkwi prawosławnej pod wezwaniem Sw. Miko-

smutku

Pogrzeb odbędzie się 
w czwartek, 13 bm., 
o godzinie 13,15 na Ju- 
nikowie.
W smutku pogrążona 

CAŁA RODZINA
WRAZ Z BRAĆMI

K884

Dnia 11 lutego 1964 r. zmarł

długoletni sekretarz Oddziału Wojew. Stowarzyszenia Inżynierów i Tech­
ników Komunikacji w Poznaniu, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski Ludowej, Srebrnym Krzyżem Zasługi, Odznaką Przodu­

jącego Kolejarza oraz Srebrną i Złotą Odznaką NOT.

W Zmarłym tracimy ofiarnego, zawsze oddanego aktywistę Stowarzyszenia 
i dobrego Kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 14 lutego 1964 r., o godzinie 13,45 z kaplicy 

cmentarnej na Junikowie.

PAŃSTWOWY OŚRODEK HODOWLI ZARO­
DOWEJ GARZYN, poczta Krzemieniewo, pow. 
Leszno, ogłasza PRZETARG Na 25 KONI RO­
BOCZYCH I 2 ŹREBAKI.

Przetarg odbędzie się w Garzynie, w dniu 
22 lutego br., o godzinie 9 w gospodarstwie 
Garzyn.

Reflektanci winni posiadać zaświadczenia 
Prezydium Gromadzkiej Rady Narodowej o za-
potrzebowaniu siły pociągowej. K818
POZNAŃSKIE ZAKŁADY ZIELARSKIE 
„HERBAPOL” W POZNANIU, ulica Towarowa 
nr 47/51, ogłaszają PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na:

1. wykonanie remontu kotłowni
ściowej rozbiórki

czę
budynku kotłowni

2.

3.

o kubaturze 500 ms, w Strzykowie koło 
Stęszewa;
rozbiórkę obmurzy 2 kotłów parowych 
dwuplomienicowych o pow. ogrzewalnej 
57 m2;
demontaż 2 kotłów parowych wraz z ar­
maturą o pow. ogrzew. 57 m!.

Termin wykonania robót 15 marca 1964 r.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa: państwowe, uspołecznione i prywatne.
Oferty składać w podwójnych zalakowanych' 

kopertach w Dyrekcji PZZ „Herbapol” w Poz­
naniu, ul. Towarowa 47/51 do dnia 18 lutego 
1964 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
20 lutego 1964 r., o godzinie 10.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta oraz unieważnienie przetargu bez poda-
ma przyczyn. K810
Ogłaszamy PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na następujące PRACE BUDOWLANO - MON­
TAŻOWE:

1.

3.

4.

budowa sklepu - pawilonu T-24 w Kona­
rze wie, pow. Poznań;
instalację oświetleniową bazy GS w Do­
piewie;
umocnienie twardej nawierzchni placu 
węglowego w Dopiewie.
Materiał w pkt. 1 i 3 dostarczy inwestor. 
Pracę należy wykonać do 30 lipca 1964 r. 
Dokumentacja techniczno - robocza do 
wglądu w Zarządzie GS.
Pobudowanie ustępu 4-kabinowego.

Oferty w kopercie zamkniętej składać mogą 
przedsiębiorstwa: państwowe, spółdzielcze 
i prywatne do ZARZĄDU GMINNEJ SPÓŁ­
DZIELNI „SAMOPOMOC CHŁOPSKA” W DO­
PIEWIE, poczta Dopiewo, telefon 30 do dnia 
20 lutego 1964 r. Zastrzegamy sobie prawo 
wyboru oferenta. K798

Tarcze ścierne, ściernice 
na trzpieniach, pilniki do 
szlifowania cylindrów i 
inne wyroby szmerglowe 
poleca Firma „Korund”, 
Wytw. Wyrobów Szmer­
glowych. Żabikowo Pozn..
Plac Wolności 7, tel. 47.

150785
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 15469g 
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra­
nia, fraki. Długa 9.
_ ___________ ________ 15327g 
Czyszczenie wszelkiego 
rodzaju pierza na pocze­
kaniu. Poznań, Małeckie-
go 34. 13892g

Dobry fachowiec samo­
chodowy posiadający do­
brze wyposażony warsztat 
samochodowy, w Szczeci­
nie, poszukuje wspólnika 
z gotówką łub pożyczki. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
14886g.

Matrymonialne
Panią samotną subtelną, 
średnim, wyższym — za-
u odowym wykształcę-
niem, sytuowaną z mie­
szkaniem około lat 40, 
średniego wzrostu z bra­
ku znajomości pozna roz­
wiedziony, podobnych 
cechach. Dyskrecja za­
pewniona. Oferty z foto­
grafią Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 15235g.

Przyjaciołom i Znajomym składa w imieniu 
rodziny i własnym

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 
za wyrazy współczucia z powodu śmierci ojca 

CZESŁAW KOREK 
Środa, w lutym 1964 r.

15467R

Przyjaciołom, Kolegom - Leśnikom i Wszyst­
kim, którzy okazali mi tyle współczucia 
w związku ze śmiercią, śp.

Kazimierza Gtydy
Poznań.

SERDECZNIE DZIĘKUJĘ.
ŻONA Z RODZINĄ

15374g
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TEATRY

LUTY
13 

czwartek

Grzeęora*

Słońce: 7.15—17.M

KALISZ — Pantomima z Wro­
cławia; ŁASK — „Wszystko do­
bre, co kończy się dobrze”.

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: nie­

czynne; Noteć: „Ognie na uli­
cach”; CZARNKÓW — „Modera- 
to Cantabile”; GNIEZNO — Lech: 
„Zamieć”; Polonia: „Milioner bez 
grosza”; GOSTYŃ — „Handlarze 
opium”; JAROCIN — „Trzynaste­
go nocą”; KALISZ — Kosmos: 
„Rancho w dolinie”; Oaza: „Kli­
maty”; Stylowe: „Krzyk stra­
chu*’; Syrena: „Et cetera pana 
pułkownika” i „Karmazynowy 
pirat”; wolność: „Mój wujaszek” 
i „Romans na przedmieściu”; KĘ­
PNO — „Ręka w potrzasku”; KŁO 
DAWA — „Taksówką do Tobru- 
ku”; KONIN — Energetyk: nie­
czynne; Górnik: „Uczta wigilij­
na”; KOŁO — „Wąż morski z 
Loch Ness”; KOŚCIAN — „Swo­
bodny wiatr”; KROTOSZYN — 
„Komiczny świat Harolda Lloy­
da”; LESZNO — „Zawrót głowy”; 
MIĘDZYCHÓD — „Grzesznicy bez 
winy”; NOWY TOMYŚL — „Alibi 
doskonałe”; OBORNIKI — „Za­
bawna buzia”; OSTROW — Ro­
ma: „Pechowiec na prerii”; Słoń­
ce: „Sławne miłości”; OSTRZE­
SZÓW — „Biały kanion”; piła 
— Iskra: „Marsz żałobny”; Mil­
lenium: „Zły śpi spokojnie”; PLE 
SZEW — „Człowiek, który stchó­
rzył”; RAWICZ — „Dziewczyna 
z hotelu”; SŁUPCA — „Garsonie­
ra”; ŚREM — „Światła na mor­
dercę”; ŚRODA — „Zbrodniarz”; 
SZAMOTUŁY — „Telefon towa­
rzyski”; TRZCIANKA — „Kapi­
tan Fracasse”; TUREK — Jutrzen­
ka: „Przeminęło z wiatrem”; 
WĄGROWIEC — „Złodziej w ho­
telu” i „Żółte psisko”; WOL­
SZTYN — „Młode lwy”; WRZEŚ­
NIA — „Dwa oblicza zemsty”.

RADIO
CZWARTEK

POZNAŃ II: 8.15 — Nauka Jęz. 
francuskiego —• kurs wyższy; 8.3u 
„Świat w zwierciadle nauki”; 9.50 
Publicystyka między nar.; 10 — 
Mel. rozrywk.; 10.30 — „Gołąbek” 
opow. M. Jarochowskiej; 11 — Z 
dorobku klasyków muz. współcz.; 
11.40 — Ekonomiczny problem ty­
godnia; 13.25 — Regionalna kroni­
ka kulturalna; 14.45 — „Błękit­
na sztafeta”; 15 — Mel. rozr. w 
wykon. Zesp. „Bossa Nova Com­
bo” pod kierunkiem K. Sadow­
skiego; 15.30 — Dla dzieci: „Śpie­
wamy piosenki i bawimy się przy 
muzyce”; 18.25 — Poznańscy soli­
ści; 16.55 — Nowe książki Wyd. 
Poznańskiego omówi E. Makow­
ski”; 17.12 — „Ziemie zachodnie”; 
17.25 — Koncert Pozn. Piętnastki 
Radiowej; 18.50 — Uniwersytet 
Radiowy: „Drogi do Polski Lu­
dowej”; 19.05 — Muz. i aktualn.; 
20 — „Muzyka Polski Ludowej” 
Sylwetki wybitnych solistów — 
Eugenia Umińska; 20.30 — 3><10 
minut ork. tan.; 21.27 — Sport; 
21.40 — Gra Zespół „Jazz Rockers” 
pod kier. Zb. Namysłowskiego; 
22.10 — „Rosół z kotem” słuchów, 
wg pow. W. Aksjonowa.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.M, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.

WARSZAWA I: 8.05 — Muz. i 
aktualn.; 8.50 — „O sytuacji 
chrześcijaństwa w Europie i Ame- 
ryce; 9 — Dla kl. IV pt. „Wy­
cieczka w nieznane” — „Przygody 
Fryszki”; 9.20 — Konc. Ork. PR 
w Krakowie pod dyr. St. Hasa; 
10 — „Towarzyszka” fel. J. Sie­
kierskiej; 10.10 — Publicystyka
międzynarodowa; 10.20 — „Profile 
muzyczne” — Giuseppe Tartini; 
11 — „Powrót na ziemię” opow. S. 
Wygodzkiego; 11.20 — Konc. roz­
rywkowy w wyk. Ork Mandolin:- 
stów Łódzkiej Rozgłośni PR pod 
dyr. E. Ciukszy. Solista: J. Si- 
dorowicz — piosenki; 12.15 — „Roi 
niczy kwadrans”; 13 — Dla kl. V, 
VI i VII: „Tajemnice przyrody”; 
14 — „Powiedzcie Zosi” fragm. 
pow. Magdy Sżabo; 14.20 — Wiązan­
ka melodii z operetki „Narzeczo­
na Kozaka”; 14.30 — Co się wam 
w tej audycji najbardziej podoba; 
w programie piosenki Kabaretu 
Starszych Panów’; 15.30 — Z życia 
ZSRR; 16.15 — „Amatorskie ze­
społy przed mikrofonem”; 16.35 
„Gdzjer. w gromadzie”; 17.05 — 
„Ziemia i ludzie” — reportaż A. 
Srogi pt. „Julkowi i pacjent re­
ki nie poda je”; 17.25 — „Opowieść 
o ludziach w pociągu” ode. 10 
książki G. Morcinka; 17.45 — An­
tena wynalazców; 18 — „Rytmy 
młodych”; 19.15 — Ze wsi i o wsi; 
20.20 — Sport; 20.30 — Giacomo 
Puccini: „Cyganeria” — opera w 
4 aktach; 21.35 — „Pan Tadeusz” 
fragm. V księgi poefnatu A. Mic­
kiewicza; 21.55 — d. c. opery.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

-FLEWIZJA
CZWARTEK

POZNAŃ I PROGR. OGÓLNOP.: 
11.55 — Program dla szkół „Ję­
zyk polski” dla kl. XI; 12.25 
Przerwa; 16 — TV Kurs Rolniczy 
— temat: „Kombajn zbożowy”; 
16.45 — Film krótkometr.; 17 — 
Wiadomości TV; 17.05 — Program 
dla dzieci: 18 — Telerozmaitości; 
18.30 — „Nie tylko kronika” — 
program studencki; 19.10 — Spot­
kania z przyrodą; 19.50 — Dobra­
noc; 20 — Dziennik; 20.30 — Ma­
gazyn „Miniatury”; 21 — Teatr 
„Sfinks” — „Dr Jakyll i Mr Hy­
de”; 22.10 — Wiadomości TV.

Czy budowlani dotrzymają słowa?
Perspektywy czarnkowskiej Fabryki Płyt Pilśniowych

Nowy 1964. a jednocze­
śnie ostatni rok bu­
dowy, powitali budow­
niczowie Fabryki Płyt 

Pilśniowych w Czarnkowie w 
dobrym nastroju. Przygoto­
wany został szeroki front na 
zimę i moż-na było przenieść 
pewne roboty do wnętrza bu­
dynków. Do końca 1963 r. 
wykonano tu 44,5 proc, cało­
ści zadań. Planowane na 1963 
r. zadania zostałyby wykona­
ne w pełni (a nie w 95,1 
proc.), gdyby nie opieszałość 
Przedsiębiorstwa Budownic­
twa Przemysłowego nr 2 z 
Poznania.

W ubiegłym roku, zwła­
szcza latem, iście denerwu­
jące było żółwie tempo prac 
budowlanych Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budownic­
twa Przemysłowego nr 2. po­
mimo podjętego zobowiąza­
nia przyspieszenia robót. Re­
zultat? W ub. roku przedsię­
biorstwo to nie ukończyło 
przewidywanych prac w hali 
produkcyjnej oraz w budyn­
ku elektrociepłowni, co w 
pewnej mierze zdezorganizo­
wało prace wykończeniowe w 
czasie zimowym. Tego rodzaju 
opóźnień nie można dalej to­
lerować.

1 października br. ma na­
stąpić wstępny rozruch tech­
nologiczny, a od 1 listopada 
normalny rozruch eksploata­
cyjny. W okresie dwóch ostat 
nich miesięcy zakład ma wy­
produkować 3 200 ton płyt

pilśniowych, ogólnej warto­
ści 10 milionów złotych. Taki 
jest plan robót. Nie wolno 
bowiem dopuścić do zamra­
żania włożonych w tę inwe­
stycję nakładów w wysoko­
ści prawie 300 min. złotych.

Powagę sytuacji chyba do­
statecznie zrozumieli zarówno 
generalny wykonawca — 
PPBP nr 2 — jak i podwyko­
nawcy. gdyż na specjalnej 
naradzie zapewnili, że odda­
dzą zakład do eksploatacji w 
terminie.

Tym razem nie są to chyba 
czcze słowa. Załoga Przedsię­
biorstwa zwiększyła w ostat­
nich tygodniach wydajność 
pracy i poprawiła jakość wy­
konywanych robót. Ató na 
tvm nie kończą się kłopoty. 
Czarnkowskie zakłady ocze­
kują na dostawę potrzebnych 
elementów i urządzeń. Horo­
skopy nie są wesołe. Fabryka 
Maszyn Papierniczych w Cie­
plicach. która miała w ubie­
głym roku dostarczyć termo- 
rozwłókniacze, chce zrealizo­
wać zamówienie dopiero w III 
kwartale br. Podobnie postę­
puje wiele innych przedsię­
biorstw, np. Fabryka Pomp w 
Warszawie, która nie dostar­
czyła potrzebnych obecnie 
pomp do wody gorącej.

Dyrekcja zakładów zwró­
ciła się o pomoc do KW PZPR 
i nadal podejmuje różne kro­
ki dla przyspieszenia dostaw, 
od których zależy uruchomie­
nie zakładu w przewidzianym 
terminie.

pracujących. W br. przyję­
tych zostanie do zakładu dal­
szych 300 osób, które zostaną 
również przeszkolone.

Podkreślić trzeba, że zało­
ga bierze aktywny udział w 
życiu kulturalnym oraz spor­
towym i podjęła szersze zo­
bowiązania dla uczczenia XX- 
lecia Polski Ludowej. Posta­
nowiła mianowicie przebudo­
wać w czynie społecznym piw 
nicę w jednym z bloków 
mieszkalnych na klubo-ka- 
wiarnię.

PERSPEKTYWY
Rozważany jest ostatnio 

projekt uruchomienia w Czarn 
kowie produkcji czołowych 
elementów z płyt, np. do pro­
dukcji meblarskiej i jaka ma­
teriał budowlany. O rozbudo­
wie czarnkowskich „pilśnić- 
wek” mówi się coraz częściej, 
zarówno w Czarnkowie, jak i 
w Komisji Planowania Rady 
Ministrów. Kiedy to nastąpi, 
jeszcze konkretnie nie zade­
cydowano. Najprawdopodob­
niej w następnej 5-latce.

O ile to się stanie, Czarn­
ków zyska nowe szanse, sta­
nie się ważnym ośrodkiem 
przemysłowym w Wielkopol- 
sce.

JERZY NIEDZIELSKI

Tylko naśladować
Z różnych stron woj. ple- 

szewskiego napłynęły infor­
macje o czynach mieszkań­

Rośnie zakładów 
dla szkół

Wśród przedsiębiorstw, które sprawują w województw 
poznańskim patronat nad szkołami, znajdują się 22 
kłady przemysłu włókienniczego, odzieżowego i skórzStv 

w ubiegłym roku szkolą 
ponad 391.000 zł, a niezale^ 
pozaszkolną oraz wyposaż^

go. Zakłady te wydatkowały 
dla swych „podopiecznych” 
od tego 340.000 zł na pracę 
placów gier i zabaw.
Do wzbogacenia form i za­

cieśnienia łączności zakładów 
ze szkołami przyczynił się 
zwłaszcza konkurs CRZZ na 
najlepiej pracujący zakłado­
wy komitet opiekuńczy.

W Kaliskiej Fabryce Plu­
szu i Aksamitu np. wyrazem 
współpracy są nie tylko zna­
czne kwoty na szkoły, ale 
również pomoc i świadczenia 
w różnych innych formach. 
Pracownicy pionu techniczne-

przewodów w szkolnym g. 
binecie dentystycznym orl 

stale instruktaż 
uczniów, którzy ‘ 
zajęć politechnice

udzielają 
grupom 
ramach
nych obserwują pracę pr?j 
dzalni, czy tkalni. Aktyw J 
piekuńczy uczestniczy 
w konferencjach nauczycj^ 
a kierownik szkoły i deW' ‘ 
cje uczniów w uroczystej 
ciach zakładowych.

Podobnie ściśle w-spółprj,! 
go wzięli np. udział w napra_ 1 cują z podopieczną szkoh 

‘ ' --------- Kaliskie Zakłady Jedwabni!!wie drogi do szkoły, udzielili 
pomocy przy zainstalowaniu

Spotkanie z posłem 
S. Leczykiew;czem

Mieszkańcy Kobylejgóry 
spotkali się ostatnio z posłem 
na Sejm Sylwestrem Leczy- 
kiewiczem. który pełni zara­
zem funkcję sekretarza NK 
ZSL i przewodniczącego sej­
mowej Komisji Kultury.

Poseł Leczykiewicz. omówił 
sytuację gospodarczą kraju, 
zwłaszcza w rolnictwie, plan 
i budżet państwa na 1964 r. 
i osiągnięcia Sejmu w bieżą­
cej kadencji. Podczas dysku­
sji zadawano posłowi wiele 
pytań i m. in. wskazywano na 
konieczność zwiększenia pro­
dukcji nawozów sztucznych i 
dostaw pasz treściwych oraz 
przyspieszenia prac meliora­
cyjnych. (hp)

NIE ZAPOMNIANO 
O KADRACH

Pomimo różnorodnych za­
dań, dyrekcja zakładu kładzie 
szczególny nacisk na przygo­
towanie odpowiednich kadr 
fachowców. Prawie polewa z 
200 osób zatrudnionych w ro­
ku ubiegłym ukończyła, albo 
jeszcze uczęszcza na różnego 
rodzaju kursy. Część perso­
nelu praktykuje w pierwszum 
w kraju Zakładzie Płyt Pilś­
niowych w Czarnej Wodzie. 
Ci, którzy nie mają podsta­
wowego wykształcenia, zdo­
bywają je w specjalnej klasie 
w szkole podstawowej dla

W eści z Redgoszczy

ców wsi dla uczczenia 
cia Polski Ludowej.

Na około 600.000 zł 
się drogę, którą chcą

XX-le-

szacuje 
wybu-

dować w czynie należący do

Serdeczne pożegnanie
W Prezydium PRN w 

Trzciance serdecznie pożegna­
no dwóch najstarszych pra­
cowników Wydziału Finanso­
wego Jana Frelkę i Francisz­
ka Leraezyka, którzy odeszli 
na dobrze zasłużoną emery­
turę. Z tej okazji otrzymali 
oni kosze kwiatów, dyplomy 
uznania oraz inne upominki.

Pracownicy ci byli pionie­
rami na ziemiach odzyska­
nych, gdyż od 1945 r. praco­
wali nieprzerwanie w admi­
nistracji państwowej i two­
rzyli tu zręby władzy ludo­
wej. W osiemnastoletnim o- 
kresie pracy w administracji 
przygotowali do pracy młode 
kadry pracowników, a swą 
sumienną — i wydajńą praca 
zaskarbili sobie szacunek i

cze. Tam m. in. nauczyciel 
pomagają zakładom w 
wadzeniu różnego rodzaju I 
szkolenia.

Ważnym jest również to, j, 
kaliscy dziewiarze pomagaj 
szkołom w pracy dydaktyki 
no-wychowawczej, m. jJ 
przez organizowanie rozmów 
oraz spotkań mistrzów i przJ 
downików pracy z uczniami

Gostyńska mleczarniai 
nawiązuje współpracę 

z kołami gospodyń
Nawiązanie ścisłej wspó], 

pracy z kołami gospodyń 
wiejskich i zamierzeń na. 
przyszłość było głównym ce­
lem spotkania, zorganizować

Kółka Rolniczego Żbi-
kach. Każdy z rolników na­
leżących do Kółka zobowiązał 
się przepracować 28 dniówek, 
a młodzież zrzeszona w Kole
ZMW i PR dzień przy
wyładowywaniu wagonów z 
materiałami do budowy dróg.

Zrzeszeni w Kółku Rolni­
czym w Pacanowicach pomo­
gą z kolei przy zwózce mate­
riałów i w kopaniu dołów 
pod słupy przy budowie linii 
telefonicznej o długości 2 
km. Kółko w Suchorzewie 
r.ozpocznie z kolei budować 
świetlicę, (hs)

powszechne uznanie. (St. Z.)

Pracowniczy 
„bankier"

Pracownicze kasy zapomo­
gowo-pożyczkowe w woj. po­
znańskim skupiają 361 000 
członków i dysponują wkła­
dami w wysokości 266 min. zł. 
O pożytecznej działalności 
tych placówek świadczy fakt, 
że w ubiegłym roku udzieliły 
one swym członkom pożyczek 
na ogólną kwotę 242 min. zł 
oraz 9 500 zapomóg w łącznej 
wysokości 3 300 000 zł. (1)

nego ostatnio z inicjatywy! 
Rady Nadzorczej Spółdzielni! 
Mleczarskiej w Gostyniu] 

udział akty.iWzięły w nim 
wistki kobiece 
przedstawiciele 
spółdzielni.

Spółdzielnia 
in. organizować

na wsi orazi 
pokrewnych

zamierza n,
na wsi poga­

danki dotyczące higieny ui 
mieszkaniu i zagrodzie oraz1 
żywienia dzieci, odczyty i po-j 
kazy higienicznego żywienia! 
zwierząt i udoju. Aktywistki! 
przyjęły również z zadowo-| 
leniem wiadomość, że gostyń-

ODPADNĄ DOJAZDY
TRZCIANKA. — Przy ul. Cho­

pina oddano do użytku nowy in- 
ternat dla młodzieży Liceum O- 
gólnokształcącego, w którym 
znajdzie się pomieszczenie dla 60 
chłopców i dziewcząt. Obecnie 
prz bywa w nim 41 uczniów, któ­
rzy do tej pory mieszkali u pry- 
waZnych rodzin, bądź też dojeż- i 
użali do szkoły w trudnych wa­
runkach. Przeważającą większość | 
robót wykonano w czynie spo­
łecznym, w związku z czym ko­
szty adaptacji budynku wyniosły 
tylko 30.000 zł. (St. Z.)

PIĘKNE TKANINY
NOWY TOMYŚL. — Spółdzielnia 

Pracy ,,Latex” zacznie w tym ro­
ku wytwarzać oryginalne, poszu­
kiwane na rynku tkaniny typu 
ortalion, które są używane w kra­
wiectwie, przede wszystkim do 
wyrobu płaszczy. (1)
KOBIETY UCZĄ SIĘ MURARKI

GNIEZNO. — W Zasadniczej 
Szkole Zawodowej nr 2 w Gnie­
źnie uczy się zawodu murarskie­
go 15 dziewcząt, a 50 — tynkar- 
stwa i zakładania instalacji sani­
tarnych. (1)

ZABRAKŁO NA ŻARÓWKI
PIŁA. — Kino „Iskra” zostało 

niedawno temu gruntownie wy­
remontowane, wymalowane i wy­
posażone w szeroki ekran oraz 
wygodne fotele. Zapomniano jed­
nak o oświetleniu zawieszonych 
przed wejściem gablotek rekla­
mowych. Czyżby nie było pienię­
dzy na jarzeniowe żarówki? (kc)

NARADA I BAL
WĄGROWIEC. — Komenda Huf­

ca ZHP w Wągrowcu zorganizo­
wała ostatnio naradę dla druży­
nowych, połączoną z balem kar­
nawałowym dla instruktorów. — 
Podczas narady podsumowano m. 
in. zimową akcję nieobozową. — | 
Brały w niej udział drużyny z 35 
środowisk, które organizowały w 
okresie ferii różnie atrakcyjne 
zajęcia dla dzieci i młodzieży. — 
Najlepsze drużyny nagrodzono 
sprzętem harcerskim i turystycz­
nym. (kdw) /

Świetlica w Państwowym 
G ospodarstwie Rolnym w Red 
goszczy jest niewielka, jednak 
że mieści wszystkich pracow­
ników PGR-u. Atrakcją jest 
telewizor, który ściąga co wie 
czór młodzież i starszych. W 
okresie zimy kierownik go­
spodarstwa zorganizował szko 
lenie fachowe dla pracowni­
ków PGR, by dzięki pogłę­
bieniu swych kwalifikacji le­
piej wykonywali prace zawo­
dowe i tym samym osiągali 
korzystniejsze wyniki produk 
cyjne.

Ostatnio, przy wypełnionej 
sali, zorganizowano w świe­
tlicy wieczór, poświęcony spo 
łecznej walce z alkoholizmem. 
Po prelekcji wyświetlano fil­
my, które wzbudziły żywe za­
interesowanie. Przydałaby się 
dłuższa dyskusja, ale z uwagi 
na późną porę postanowiono 
kontynuować ją podczas jed­
nego z zebrań w lutym, wzglę 
dnie w marcu br. (Kdw)

Kampania 
przeciw alkoholizmowi
W sali Prezydium PRN od­

było się ostatnio zebranie Od_ 
działu Powiatowego Społecz­
nego Komitetu Przeciwalko­
holowego w Wągrowcu. Na 
przewodniczącego wybrano 
ponownie Franciszka Graj- 
kowskiego, na z-cę przewod­
niczącego lekarza Woźniaka, 
a na sekretarza Kazimierę 
Połczyńską.

Podczas zebrania przeanali­
zowano tegoroczny plan wy­
datkowania 119 000 zł, przy­
znanych przez Prezydium 
PRN na zwalczanie alkoholi­
zmu w powiecie. Stwierdzono, 
że kwota ta nie wystarczy na 
różnorodną działalność, gdy?: 
należy umeblować i wyposa­
żyć w sprzęt poradnię prze­
ciwalkoholową, która zosta­
nie w najbliższym czasie prze 
niesiona do nowych pomie­
szczeń. (kdw)

Połajewski
Wieś Połajewo zmieniła 

się nie do poznania w okresie 
XX-lecia władzy ludowej. O 
zachodzących tu przemianach 
świadczą m. in. nowe budyn­
ki mieszkalne i gospodarcze, 
nowo zbudowana zlewnia, ga­
raż dla sprzętu rolniczego, 
agronomówka, powstający w
czynie społecznym 
zdrowia.

W tegorocznych 
przewidziano dalszy

ośrodek

planach 
rozwój

Połajewa. Około milion zło­
tych wydatkuje się na melio­
rację łąk. Lecznica weteryna­
ryjna przyczyni się niewątpli­
wie do podniesienia zdrowot­
ności bydła i trzody chlewnej. 
GS przystąpi do budowy po­
kaźnego ośrodka handlowo- 
usługowego.

Zachodzące przemiany i po­
kaźna pomoc, iaką państwo 
przeznacza na inwestycje rol­
ne (w ub. roku Połajewo wpła 
ciło z tytułu podatku grunto­
wego 2 700 000 zł, a otrzymało 
na inwestycje 2 800 060 zł) 
wpływają również korzystnie 
na działalność kółka rolnicze­
go. Dysponuje ono 5 trakto­
rami i sporym zestawem sprzę 
tu rolniczego. W ubiegłym 
roku wykonało 1 000 zleceń 
miejscowych rolników i wy-

dorobek
pracowało nadwyżkę w kwo­
cie 17 000 zł.

Ważnym jest również, że 
kółko nie zajmuje się jedynie 
sprawami gospodarczymi, lecz 
prowadzi znany w powiecie 
i poza nim Chór „Cecylia” 
pod dyrekcją ob. Kai aciń- 
skiego i otacza opieką miej­
scową świetlicę.

Jeżeli chodzi o zamierzenia, 
kolko pragnie rozbudować 
garaże i zakupić nowe ma­
szyny. Osiągnięcia kółka rol­
niczego są wynikiem aktyw­
nej. zgodnej działalności spo­
łecznej członków PZPR i ZSL, 
którzy odgrywają w prze­
mianach społecznych w Poła­
jewie coraz większą rolę (jn)

Ostatnio otwarto na peryfe- f 
riach Wrześni piękną restau- ? 
rację typu pawilonowego, któ- ? 
ra będzie dużym udogodnię- ?
niem szczególnie 
słów. Wypadałoby 
dynie życzyć, aby 
więcej lego typu

dla tury- 
sobie je- 
powstało

placówek.
szczególnie w okolicach Po­
znania tłumnie odwiedzanych 
podczas lata przez mieszkań­

ców.
Fot. — K. Przychodzki

ska spółdzielnia pragnie or­
ganizować na wsi dziecińce 
podczas żniw i omłotów.

Do zorganizowania spotka­
nia skłonił Spółdzielnię Mle­
czarską również inny mo­
ment: chodzi o możliwie ma­
ksymalne podniesienie jakoś­
ci mleka, a zarazem produ­
kowanego w Gostyniu masła 
eksportowego, oznaczonego 
znakiem jakości. Takich spół­
dzielni, legitymujących się w 
województwie wspomnianym 
znakiem istnieje 10. (ww)

w

Zaoczne studia 
w ra Olsztyn

W Wyższej Szkole Rolniczej 
Olsztynie czynne są od

12 lat studia zaoczne, umoż­
liwiające pracownikom za' 
trudnionym bezpośrednio w 
rolnictwie, lub instytucjach z 
nim związanych uzyskanie w 
ciągu 5 lat dyplomu inżynie­
ra.

W obecnym roku akademie 
kim studia zaoczne czynne są i 
na wydziałach: rolniczymi 
rybackim i mleczarskim. Na­
bór na I rok rozpoczął się w' 
styczniu br. i będzie trwać 
do 31 marca. Kandydaci win* 
ni posiadać świadectwo doj-j 
rzałości Liceum Ogólnokształ­
cącego, lub Technikum Za­
wodowego, co najmniej trzy­
letni staż pracy w zawodzą | 
rolniczym, a dwuletni —- a“ | 
solwenci techników

$ czych. Kandydaci dopuszczeń 
$ do studiów przechodzą dwU' 
{miesięczny kurs z zakręt 

przedmiotów egzaminu wsw 
nego. Ukończenie kursu jeS 
warunkiem dopuszczenia d® 

; egzaminu. Podania o Prz?^” 
> cie, jak również zapytaj 
< dotyczące informacji o, s*u 
£ diach, należy kierować “ 
> dziekanatów poszczególny^ 

wydziałów WSR w Olsztyn1 
: (jk)

! Izby dla Ostrowian
i W bieżącym roku wydatki
l je się na budownictwo
i kaniowe w Ostrowie, 8,8 rn*^ 
ś zł, czyli nieco więcej niz
| 1963 r. Umożliwi to ukoń^
| nie 279 izb i rozpoczęcie

dowy 360 dalszych. (N.


